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Lepsu  rozdział żywności na świeci®
zapowiada Prez. S< ocver

Cena 2 zł. K r a b ó w , to b o la  3 0  m a r c a  1946

W arszawa (PAP). Dnia 29 bm. o 
godz. 9.45 prezydent Hooyer wraz ze 
swoim sztabem politycznym przybył 
do gmachu Prezydium Rady Mini­
strów, gdzie złożył wizytę Prezesowi 
Rady Ministrów tow. Osóbce Moraw­

skiemu. *
Przy rozmowie, która nosiła charak. 

ter bardzo serdeczny, obecni byli wice-

Eemier Gomułka, wicepremier Mjko- 
iczyk oraz ambasador Stanów Zjed­
noczonych w  W arszawie p. Arthur 

1 Bliss-Lane. , . .
Warszawa (PAP) W piątek, dnia 

29 bm. o godz. 10 rano rozpoczęła 
się w  Prezydium Rady Ministrów 
konferencja pod przewodnictwem 
Prezesa Rady Ministrów tow. Osob- 
ki-Morawskiego, w  której udział 
wzięli: prez. Hoover wraz z towa­
rzyszącymi mu rzeczoznawcami oraz 
ze strony polskiej wicepremier Go­
mułka. wicepremier Mikołajczyk, 
min. Jędrychowski, min. Sztachel- 
ski, min. Litwin, prezes CUB Bo. 
browski, wiceministrowie tow. Gros, 
feld Mantel, Gowartowsiki, Kuczkow- 
aka wiceprez. CUP Hochfeld i szereg 
ekspertów. Obecny był również am­
basador St. Zjednoczonych Bliss-La­
ne oraz szef misji UNRRA na Polskę 
gen. Drury.

Posiedzenie zagaił premier Osóbka- 
Morawski, witając delegację amery­
kańską z prezydentem Hooyerem na 
czele, po czym głos zabrał prezes 
CUP-u Bobrowski, dając syntezę sy­
tuacji gospodarczej Polski. Z kolei 
przemawiali: m in.'aprowizacji i han­
dlu Stachelski na temat sytuacji a 
prowizacyjnej, wicepremier Mikołaj 
czyk na temat zagadnień rolnictwa 
i  akcji siewnej.

Min. żeglugi i handlu zagraniczne- 
oo Jędrychowski wskazał na niepeł­
ne wykonanie planów UNRRA w 
zakresie pomocy Polsce, oraz nie­
wykorzystanie pod tym względem 
możności przeładunkowej portow 
polskich. .

Min. zdrowia Litwin poruszył 
gadnlenie stanu zdrowotności 
Polsce i zadania stojące przed służ­
bą zdrowia wskazując na konieczność 
rozciągnięcia dostaw UNRRA na rok 
1947.

Wiceminister Kuczkowska mówiła 
na temat opieki nad dzieckiem w  
Polsce, wicemin. Giewartowski na 
temat wielkich potrzeb opieki spo­
łeczne. podkreślając że prez. Hoo- 
ver już po raz drugi zjawia się w  
Polsce jako-przyjaeiel. niosąc pomoc 
w  najcięższych mojpenlach.

Na zakończenie zabrał glos prezy­
dent Hoover, rozpoczynając swe 
przemówienie od słów: „Przyjaciele 
Polacy".

Prez. Hooyer mówił o głębokim 
wrażeniu, które zrobiło na nim 
wszechstronne przedstawienie sytu. 
■di gospodarczej w Polsce, a zwła. 

nzcza trudnej sytuacji żywnościowej. 
Sytuacja żywnościowa ną całym 
Iwieeie jest szczególnie ciężka 
wskutek zniszczeń wojennych i su­
wy w  różnych krajach. Stany Zjedno­
czone wprowadziły ograniczenia w 
■pożyciu nie tylko mięsa i  tłuszczów 
ale  także w  spożyciu zboża i chleba, 
gby w  ten sposób powiększyć zapas 
laworów żywnościowych dla zni. 
gzczonych krajów.

Stwierdzenie na podstawie danych 
Etatystycznych i naocznych obser­
wacji złej sytuacji żywnościowej w 
W krajach Europy, w  tym także w  Pol 
#Pe, może się «tać podstawą do dal.

szych ograniczeń spożycia w krajach 
szczęśliwszych i  do lepszej organi­
zacji rozdziału żywności tak, aby 
przetrw ać trudny okres do nowych 
zbiorów.

Istnieje nadzieja, że po tych zbio. 
rach, jak się prez. Hooyer wyraził, 
„wilk głodu odejdzie z pod drzwi 
narodów", które przeszły wojnę i 
okupację.

Prez. Hooyer podkreślił również,
: w  gronie jego rzeczoznawców 

znajdują się osoby, które już w roku 
1919 zajmowały się problemem nie­
sienia pomocy zniszczonej Polsce.

Prez. Hooyer podziękował referen­
tom za trud włożony w  opracowanie 
danych statystycznych, które służą 
jako ważny m ateriał do ustalenia 
obecnych potrzeb Polski.

O godzinie 14 odbyło się w salo, 
nach Prezydium Rady Ministrów 
skromne śniadanie, na którym obec. 
ni byli również zagraniczni dzienni­
karze, towarzyszący prez. Hooyero. 
wi, po czym wznowiono obrady 
przy współudziale rzeczoznawców.

Prezydent Hoover w  godzinach 
popołudniowych udał się na zwie, 
dzenie miasta.

Do Towarzyszy w Woj. Krakowskim
Prezydium  W . K. R. postano  wiło w m iesiącu kw ietn iu  p rzeprc 

wadzić akcję  propagandy p raso  wej i  rozpocząć akc ję  zbiórkow ą 
na  fundusz prasow y i  w yborczy. Zbytecznem  je s t  podkreślać  zna­
czenie naszej p rasy , k tó ra  u  bogaczy  n ie  zn a jd u je  poparcia.

W ydaw nictw o dziennika naszego  boryka się z w ielu tru d n o śc ia ­
mi, jak ich  p ra sa  in n a  n ie  zna w cale. D latego o tw ieram y  od  dnia 
dzisiejszego „ Ł a ń c u c h  p r a s o w y “, k tó ry  pow inien nam  
przynieść pokaźne kw oty. Część uzyskanych kw ot przeniesiem y 
n a  „fundusz w yborczy". Tow arzysze m uszą tę  akcję  poprzeć jak  
najin tensyw niej i  wykazać, że do o fia r d la  P a rtii naszej są  zdolni.

W pła ty  prosim y  dokonyw ać n*  konto  „N aprzodu" w P. K. O. 
N r. IV. 813 lub  w  kasie  W . K.

PREZYDIUM W . K. P . P . S.

Rada Bezpieczeństwa pyta o wynik
rokowań miedzy ZSRsi a Iranem

Nowy Jok (PAP) Dnia 29 marca 
o godz. 8-mej wieczorem według 
czasu środkowo-europejskiego rozpo­
częło się ponowne posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa.

Ambasador Gromyko, zgodnie ze 
swym oświadczeniem, nie przybył 
na posiedzenie.

Delegata Iranu zaproszono do zaję­
cia miejsca przy stole, po czym od­
powiedział on na pytania członków' 
Rady Bezpieczeństwa. Oświadczył

(ZAP). W związku z 
przekazaniem przez władze radziec­
kie władzom polskim pewnych od­
cinków portu szczecińskiego, zapad, 
ła już decyzja utworzenia przy tej 
części portu w t. zw. Rejonie Porto­
wym Dolnej Odry dzielnicy porto, 
wej miasta Szczecina. Na cel ten zo­
stały przeznaczone 2 przedmieścia, 
a mianowicie Golęcino i Stołcżyn. 
Dzielnica ta odległa jest od centrum 
miasta około 5 kilometrów. Urucho. 
mion a zostanie kosztem 830 tysięcy

Prag* (ZAP). Przed najwyższym 
sądem ludowym w  Pradze stanęła 
36-letnia M. Szprunglowa, Czeszka, 
która w  czasie okupacji przyjęła 
obywatelstwo niemieckie, a po za­
machu na Heydricha podała gesta­
po pewne ważne informacje o cy­
kliście, odjeżdżającym z miejsca 
zamachu. Informacje te przyczyniły 
się do ujęcia jednego z zamachow­

on, i e  nie otrzymał oficjalnych wia­
domości o wycofaniu 'oddziałów ra ­
dzieckich do Związku Radzieckiego.

Sekretarz stanu Ryrnes wystąpił 
następnie z wnioskiem, w  którym 
zaproponował, aby sekretarz gene­
ralny ONZ Trygwe Lie zwrócił się 
do Związku Radzieckiego i Iranu z 
zapytaniem, w  jakim stadium znaj­
dują się rokowania między tymi dwo­
ma krajami.

Dzielnica portowa w Szczecinie

Zdradziła zabójców Heydricha
za 300.000 koron

I złotych — linia tramwajowa. Dyrek­
cja Kolei wykorzysta obwodową li. 
nic kolejową i puści na niej 2 pary 
pociągów dziennie.

Rejon portowy dolnej Odry jest 
poważnie zniszczon na skutek bom. 
bardoWania lotniczego i liczne uli­
ce leżą tułaj’ zupełnie w gruzaffh. To 
też mieszkań w tej dzielnicy jest sto. 
stsnkowo niewiele. Zostały one 
wszystkie zarezerwowane dla pra­
cowników porlu.

ców. Jako nagrodę Szprunglova o- 
trzymała od praskiego gestapo ksią­
żeczkę oszczędnościową z wkładem 
200 tysięcy koron, z której to sumy 
do maja 1945 r.  zdążyła wydać poło, 
wę. Zdrajczyni miała na sumieniu 
także inne przestępstwa, m. in. za- 
denuncjowała ona Czecha, słuchają­
cego zagj-anicznego radia. Sąd skazał 
ją na 20 lat ciężkiego wiezieni*

»V DZISIEJSZYM NUMERZE:

Prezydent K. R. N. o  położe­
n iu  w ew nętrznym

Sądow nictw o Specjalne 

P o  raz  pierw szy kob ieta  wi-
ceprezydentem  m iasta 

Dziś f tro n a  kobieca: Socja-
listka.

Sytuacja żywnościowa na 
świecie

Londyn (PAP) W Londynie pod 
przewodnictwem i  z inicjatywy bry­
tyjskiego m inistra aprowizacji Ben 
Smitha odbyło się zebranie, na któ­
rym  s ir  Jack Drummont, doradca 
naukowy m inisterstwa aprowizacji, 
wystąpił z ostrzeżeniem, że sytuacja 
aprowiracyjna w  Europie zachodniej 
w ciąga najbliższych 4 miesięcy 
przedstawia się b. poważnie i  że na 
całym świecie nie jest o wiele le­
piej. Możność utrzymania racji żyw­
nościowych na poziomie 2 tysięcy 
kalorii zależeć będzie od zapasów 
zboża, a to je»t sprawa, która może 
być rozwiązana tylko w skali m ię­
dzynarodowej.

•—-oOo—-

Dodatek zachodni flo pens
Warszaw* (ZAP). Urzędnicy sa­

morządowi na Ziemiach Zachodnich, 
podobnie jak urzędnicy państwowi, 
otrzymują na mocy wydanych za­
rządzeń dodatek zachodni do swoich 
właściwych pensji. Wysokość dodat­
ku jest określona odpowiednią ta ­
belą.

Premie i ulgi dla rolników 
ziem odzyskanych

Warszawa (ZAJ*). 60 milionów zło­
tych zostało na wniosek Minister­
stwa Z. O. przeznaczonych na premie 
dla tych rolników na Ziemiach Od­
zyskanych, którzy odstawią ponad 
50% nałożonych świadczeń rzeczo­
wych. Premia za kwintal żyta wy­
nosi 160 zł., za kwintal pszenicy 
190 złotych.
Osiedleńców, którzy objęli gospo­

darstwa no 1 września 1945 r., a nie 
otrzymali przydziału zboża w  sno- . 
ple, starostwo może zwolnić od skła­
dania świadczeń rzeczowych. Zwal­
nianie to ma być stosowane w jak 
najszerszej skali.

— oOo—

$ okrętów jeden na drugim
Szczecin (ZAP). Przy moście au- . 

tostrady na Odrze pod Szczecin 
koryto Odry zawalone jest sześciu 
statkami morskimi, które leżą jeden 
na drugim. Państwowy Zarząd Wod­
ny, dążąc do jak najszybszego uru­
chomieni* żeglugi na Odrze, postar 
nowił zaporę tę usunąć. W tym celu 
sprowadzeni zostaną nurkowie, któ. 
rzy zbadają możliwości usunięcia 
statków z koryta odrzańskiego.

Inwalidzi z ZSRR wracają 
do kraju

Moskwa' (PAP) Z okręgu kałuskię- 
go wyjąphała do kraju grupa inwa­
lidów. Większość wyjeżdżających to 
-inwalidzi Wojska Polskigeo i  inwa- 
IWti pracy. Przed wyjazdem inwali­
dzi otraymali zapomogi pieniąine, 
pomoc w  żywności i odzieży, przy­
znanej przez zarząd główny ZPP 
oraz przez miejscowe władze radzie­
ckie.

Zapas drożdży na święta
W arszawa (PAP). W związku ze 

zbliżającym się okresem świątecznym, 
powodującym zwiększone zapotrzebo­
wanie na drodżdże. Zjednoczenie 
Przemysłu Drożdżowego czyni przy, 
gotowania, aby całkowicie zaspokoić 
potrzeby rynku.

Celem zapobieżenia braków drożdży 
Zjednoczenie magazynuje pewne ilo­
ści w chłodniach składowych.
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P re zH e tit K IO  o położemu wewnętrznym ,
K o n f e r e n c j a  p r a s o w a  z  d z i e n n i k a r z a m i  z a g r a n i c z n y m i

W arszawa (PAP). W  dniu 28 marca
w godzinach wieczornych odhyta tię 
w Belwederze konlerencja prasowa 
toku której Prezydent KRN Bierut -  
dzielai wyjaśnień na  teuiaty gospo­
darcze i polityczne dziennikarzom za­
granicznym, przybyłym z prezydem 
leni iioovwem, oraz stale przebywa­
jącym w ,Waz sza twe.

Witając dzienuiiaarzy Prezydent 
KRN Bierut stwierdzał, i i  Polska po- 
niuSaa w czasie wojny największe ©■ 
Iiaiy pod kazuym wzg.ędein. Lto strat 
poniesionych w okresie okupacji do­
uczają się truanośoi wynikające z te- 
go, iz znaczna część ludności polskiej 
Łtiaiazła się poza krajem. Przed Pok 
iką stoją ogromne zkuania 1 wszystkie 
larody z zainteresowaniem śledzą ua» 
ąe wysiłki.

i 'o  tym krótkim wstępie dziennika­
rze zadawali pytania, na  które odpo­
w iadał prezydent KRN Bierut, 
i DLACZEGO ŻĄDAMY POMOCY?

Na pytanie, czy rząd polski zamie­
rza zgłosić jakieś specjalne żądania 
pou adresem prezydenta tiooyera w  
związku z sytuacją aprowżzacyjną W 
Polsce, paęa  odpowiedź, że Polacy 
tw racają  się o pomoc tylko wówczas, 
gdy la s  tycznie bez pomocy obcej nie 
tnogą się obejść. Rząd polski, korzy­
stając z .wizyty prezydenta Płooyera 
[zamierza zwrócić się s apelem o po. 
pioc do sojuszniczych narodów w  tych 
jdziedzinacn, w których ta  pomoc jest 
niezbędna, Polacy niejednokrotnie w, 
kiągu ostatniego półtora wieku śpię-' 
szyli z pomocą innym narodom, dając 
im  to, co mieli, to znaczy krew, i  życic. 
Polacy walczyli o wyzwolenie innych

Earodów. Amerykanom znane są na- 
wiska Pułaskiego i  Kościuszki. Na. 
ró d  polski brał udział we .wszystkich 

tw alkach wyzwoleńczych W Europie* a 
fw czasie ostatniej wojny ani na chwi­
lę  nie poddał się niewoli niemieckiej. 
(W wyniku wojny ludność Polski po- 
Lważuie się zmniejszyła. Nie było u  nas 
Duisilinga, Hachy czy Petaina* Polska 
Bopomogła w  m iarę swoich sił naro- 
Idom sojuszniczym do zwycięstwa l  to 
to as uprawnia do zwrócenia się o po­
piec do narodów, sojuszniczych. 

WYBORY W TYM BOKU 
Następne pytanie dotyczy terminu 

(jyyborów.
I Prezydent KRN odpowiada, że wy- 
fcory odbędą się w  bieżącym roku. 

UNRRA SPEŁNIŁA U &  PRZY­
RZECZEŃ

>N » kolejne pytanie, o jaką pomoc 
rząd polski się stara , Prezydent odpo.

Rwłada, iż chodzi tu przede .wszystkim 
b pomoc aprowizacyjną. 
fc. Staramy się 1 będziemy starać się — 
ciągnie prezydent B ierut w. radzić sou 
ińe sann w  całym szeregu potrzeb. Po. 
£noc aprowizacyjna jest jednak nie­
zbędna. Pomoc, jaką otrzymuje Pol- 
Cka od UNRRA nie jest wystarczająca,

że zgłosiliśmy stosunkowo ni* 
a zapotrzebowanie. Pomoc ta 
i  zaledwie 13 proc, tego* eo «- 
o w  najskromniejszych grant- 
w rozmowach ■ kierownikami 
A.
■n z dziennikarzy aaprtuje., >  

łiich towarów dosta roy  Polsce U.N. 
IR.R.A? Z odpowiedzi wynika, żc w 
przeważającej mierze przybywają au- 
ro w ie  przemysłowe. Bawełna dostar. 
ezena została w 100 proe^ otrzymali- 
żmy poważne ilości środków tranapor. 
towych Natomiast środków żywnoś­
ciowych otrzymaliśmy do te) pory 
najmniej.

CZEGO NAM POTRZEBA? 
Dzitnu.kwzo Interesują się nasiąp-

nic .praw ą, jakie rodzaje żywności ‘ 
w .ii h lloiciaSi są Polsce potrzeb- 
, . . ezydent KRN wyjaśnia, zo w

/.ym rzędzie chodsi o artykuły
,, , tłuszcz i  dńąso, a dalej o t«- 
vkuły jak mleko skondonsowe- 

i, nisarwy. Polski dołicyt zbozowy 
■ prseszlo milion łon. Ta ilość 

z,’. / .  jeśt potrzebna, aby utrzymać o . 
L t.nc normy żywnościowe. Z tej ilońsf 
LNiiRA ablecata doetaresyć 350 tys. 
ton. Związek Radziecki 200 tys. ton..® 
to  do reszty Sądziliśmy, że uda się ją 
i,zyskać drogę wolnych zakupów w 
Kr'.;adzie i in. krajach. 200 tys. ton
z, Związku Radzieckiego otrsymeno. 
< kazało się, niestety, ze Kanad* i m- 

kraje nadwyżkami me rouporzą-

"‘jydffli KRN „flOnfaJMi*),. ?  
v żyyj®A$cwsK6 dla ciężko pracu­

jących wynoszą około 2.200 kalorii 
dziennie. Rodziny robotników powin­
ny otrzymywać połowę, jednakże rea­
lizacja norm napotyka na poważne 
trudności,

NIEDOŻYWIENIE W CYFRACH.
O niedostatecznym odżywianiu lu­

dności świadczy tak t, ze w  Polsce 
znajduje się półtora miliona psoo 
chorych na gruźlicę, przy czym nie­
wątpliwie w ieiaa tioso chory on m e 
jest objęta tą  statystyką, b im a ric i-  
uość niemowląt, k tó ra  przed wojną 
w ynosiła 1,1 % wynosi obecni* 2.0 
procent. Gruźlica w śród a z ie d  do. 
chodzi do 8% . Próchnica zęoow na 
tle niedożywiania przybiera również 
duże rozm iary. Waga dzieci jest o 
30% niższa, niż przed wojną.

WOLNOŚĆ PRASY W POLSCE.
W odpowiedzi na  pytanie co do 

sytuacji p rasy  W Polsce Prezydent 
KRN oświadcza, i e  sy tu a c ja  prasy 
w  Polsce n ie  jest gorsza niż w  in . 
nych krajach, a  jest znacznie lepszo, 
nuż w  Poisće przed wojną. 3 eona 
ty lko’ instytucja wydawnicza wypu_ 
szcza w  Polsoe około 000 tys. egz. 
gazet dziennie, co o  w iele przekra­
cza nakład pism polskich przed w oj. 
ną. Pow ażna ilość sz p a lt prasy  poL 
sk iej. zapełniona jest krytyką posu­
nięć urzędów, krytyką poszczegól­
nych instytucji społecznych, k ry ty , 
ka  wzajemna. Wolność p rasy  nie aa  
tym  polega, aby  pozwolić szerzyć 
oszczerstwa czy kłamstwa.

KŁAMSTWA PRASY 
, ZAGRANICZNEJ.

Opinia prasy światowej o Polsce 
Jest tak  różnorodna, że powoduje to 
zupełną dezorientację czytelników, 
a  taki sposób śntarm ow ania jest na. 
dużycieui wolności prasy. Cudzo, 
zieincy, którzy przyjeżdżają do Pol­
sk i stw ierdzają o  ile  lepsza jest rze. 
czywiztość polska od niektórych 
opisów prasy zagranicznej. Uważa, 
my, że wolność prasy pow inna siu . 
żyć prawdzie.

Uważam — m ówi Prezydent 
KRN •— że n ie  powinno być tolero­
w ane rozpowszechnianie przez p ra . 
sę kłamstwa. Ostatnie pytanie dotyczy sprawy 

„  , , —T są jakieś dowody dotycząceP ri«m *y .ę , p raw  Pr«yde»t. J , „ ^ iy
terrorystycznym i w  kraju a orgaai-o  wyliczenie kłamstw o Polsce, naj. 

bardziej rzucających się w  oczy. 
Prezydent KRN wylicza takie kłam, 
stwa, jak : te  „Polska nie jest krajom 
samodzielnym", że „za każdym oby­
watelem chodzi żołnierz sowiecki i 
pilnuje go“. żs „Polską żądzą komu­
niści", że „terroryzuje się Polaków, 
którzy walczyli na  zachodzie i  w ra­
cają do kraju" 1 td. Plotki te  szerzo.

Jak zorganizować przesiedlenie?
Wanseawa (ZAP). Ministerstwo 
lom Odzyekanyeh ogłosiło wytycz­

ne, dotyczące przesiedlania się rol­
ników i miasskzńców miast.

R o l n i c y ,  zanim wyjadą ze sw o­
ich  gra n, w inni wysłać delegację 
(najwyżej 5 osób), zaopatrzoną w 
upoważnienie, wystawione przez Sta­
rostwo. Delegacja ca wybranym te­
renie zgłosi się do Starostwa (do 
binr (Jsiedleńczo-Piaeziedieńczycli), 
gdzie omówi swoje życzenia, doty- 
czące osiedlenia na Ziemiach Odzy­
skanych tej grupy rodzin, które de­
legatów przysłało.

Biura Osiedleńcze wekażą dokąd 
należy się udać i saopaUsą w odpo­
wiednie dokumenty, upoważniające 
do objęcia w ybranych gospodarstw. 
Delegacja po powrocie do swoich 
gromad macierzystych w inaa w  jak 
najkrótszym esasie serganlzować

K oidsrjy  NattoeRiego przed sądem
, Rzym (PAP) W Rzy«*« rotpoez- 
nie się wkrótoe proces przeciwko 
mordercom wybitnego socjalisty 
włoskiego Głacomó Matteotti. O 
udział w  mordzie,'  popełnionym w 
roku 1924, oskarżonych jest 10 osób. 
.Wśród nieb znajduje się: Gimita,

ILE JEST WOJSK RADZIECKICH 
W POLSCE?

Następne pytanie dotyczy ilości 
wojsk radzieckich w i-’oiscev Prezy. 
dent KRN oupowiada, że zgouiue 
z umowami uiięuzynarodowym znaj, 
duje się w  Polsce pew na liczna 
wojak radzieckica, które mają zu za­
danie ochronę n n i kóiuunikacyjnycu 
nnęusy stre ią  okupacyjną rauzmeką 
w Niemczecn, a Awiązkieiu Raoziec. 
kim. Liczba tych wojsk jest niewiel­
ka, w każdym razie mniejsza niż 
wojsk amerykańskich i  angielskich 
w e Francji.

PLOTKI O TERRORZE 
WOBEC ŻYDÓW.

Na pytania dotyczące plotek, roz. 
powszechnianych na zachodzie o 
„akcji terrorystycznej przeciw ży. 
aoui", Prezyoeht n.|t.s wyjaśnia, że 
fakty terro ru  w  stosunku ao żydów 
mają od czasu do czasu miejsce. Są 
one dziełem organizacji tcrrorystycz 
nych, spadkobierców kitleryzacji 

w  Polsce. Przed wojną istniały w 
Polsce organizacje antysemickie a  i 
obecnie ich  resziai dziaiają nieiega'. 
nie. Rząd barazo energicznie waiczy 
z tymi organizacjami, przyczyni 
stw ierdzić trzeba, że akty terroru  
zwracają się nie tylko przeciw lud. 
ności żydowskiej, ale i  w jeszcze więk 
szym stopniu przeciw  działaczom 
demokratycznym.

Trudno jest podać dokładne cyfry, 
stwierdzić jednak trzeba, ze w ciągu 
roku  paruset Żydów zostało zamor­
dowanych przez bandy.

W Polsce demokratycznej niema 
żadnych rożnie między obywatelami 
narouowości po lstie j i  żydowskiej. 
Przed w ojną było w  Polsce 3 i  pół 
miliona Żydów, teraz jest ich zale­
d w ie  sto  tysięcy. Ta skromna liczba 
nie może stanowić żuunego próbie, 
m u d la  Państw a Polskiego, czy N a­
rodu Polskiego. Rząd lępi zbójecką 
akcję przeciwko Żydom wszelkimi 
środkami jakim i rozporządza.

WSPÓŁPRACA TERRORYSTÓW 
Z ZAGRANICĄ

icjatni zagranicą?
Prezydent Bierut stwierdza, iż 

istnieją niezbite dowody współpracy 
grup terrorystycznych w  kraju z or. 
ganizacjami zagranicznymi, a  uwła­
szcza a arm ią Andersa. Do kraju na­
pływają duża środki finansowe na 
popierania aktów  terrorystycznych.

Na tym koniorąttcję zakończono.

wyjazd całych rodzin osiedleńczych 
z ich dobytkiem na  miejsće nowego 
osiedlenia, żadna z grup osiedleń­
czych nie powinna przekraczać 150 
osób (razem z członkami rodzin). 
Wyjazd większej ilości trzeba uzgo­
dnić z władzami osiedleńczym..

Tylko kto dopełni zgłoszenia w 
Starostwie i  dostanie zaświadczenie 
przesiedleńcze, unoże uzyskać ulgi w 
przejazdach kolejowych, darmowo 
bilety wraz opiekę władz przesiedleń­
czych.

N i e r o 1 u i e y, jeśli cheą korzy­
stać s pomocy wlaue, winni wyka­
zać, że albo udają się na Ziemie Od­
zyskane objąć stanowisko z ramie­
nia urzędu, czy instytucji państwo­
wej czy Samorządowej, czy społecz­
nej, albo okażą wezwanie właściwe­
go dla danego terenu Urzędu Osie­
dleńczego.

oskarżóny również o popełnianie o- 
krucleństw w  Jugosławii w czasie, 
gdy sprawował funkcje gubernatora 
Dalmacji następnie b. szef propagan­
dy Ccsare Rossi i Amerigo Dumuni 
Ten ostatni przyznał się już do za­
mordowania Matteottieg*.

Kto będzie korzystał z pomocy 
zimowej

W arszaw a  (PA P) Centralny Korni, 
te t Opieki Społecznej rozprowadził 
na miesiąc kwiecień na, przedłużona 
akcję pomocy zimowej na teren- 
najbardziej potrzebujące i  zniszczo . 
dalszych 13 milionów złotych. Kw. 
ta ta jest przeznaczona w  pierwszym 
rzędzie na prowadzenie kuchen lu­
dowych i na pomoc osiadłym repa 
triantom, którzy nie mają jeszcze 
pracy

W kilku zdaniach*
KONFE»UNCJA UHRHA.

Waszyngton iP A rj. Uada UNBHA, obrs- 
Uującs w AUaatŁo City, przyjOi* jedn>'- 
BtoóttiO reiolucj* w oprawie iyw»>o» 
prŁtuiOżoaa przez 11 członków pouikomtej- 
lteacucja  ta  zaleca, aóy wsŁsetiŁlo no- - 
<iy zjeóooczone wprowadziły racjouowa—J 
Środków wyżywienia i oby dyrektor «en»- 
rainy DNB1ŁA. Pierelto L* Guardia. wy- 
Jaższit. w Jakiej mierze narody dostarcza­
jące aywnoóć, aw aa powinkazyó owa do- 
atowy do krojów zagreienyoM gtedeną,

ODNALEZIENIE ARCYDZIEŁ 
MALARSKICH WE WŁOSZECH.

Rzym (PAP). Podczas prac reotouraeyr  
nych w palaou kaiażecjm w Montaż odaa- 
Jezdooo 3 obrazy wleikiej wartoSol arly- 
etycznej. Jeden przedstawia dostojniks 
weneokieoo i jeat podała Łl Ursoo. dru-gi 
pędzla Bubeasa przede la w la  męko *w. 
UraiuU.

WYKRYCIE DRUGIEGO BIEGUNA 
MAGNEYYCZNEGO,

Moskwa (PAP). Prof. Borya Orlow 
oiwiadozyl, to  nczeal i lotoicy raia.oc y 
etwlordaeUl iatadeate drugiego bi*|ua- tna- 
gnetycancgo w rejznio arktycznym Pol- 
Eoonej Ameryki. Uczeni radzieccy ooee 
nie korygują karty  sea*netyszioe Arktyki 
i prasuje nad wykorzyotaaiem lego wał 
nego odkrycia dla kosauaikaeli rnarei . 
i  iotniozej.

RATYFIKACJA
POLSKO - CZECHOSŁOWACKIEJ 

UMOWY LOTNICZEJ.
Praga (PAP). Rząd ozeebosiow ac ir»- 

tyfikowai poiako-czookoelowacką tio. »e 
o komuaikaoji lotniczej, zawartą prz.d 
niedawnym osaoem w Pradze.

KURDOWIE NIE OTRZYMUJĄ 
POMOCY Z ZSRR.

Nowy Jork (PAP). Z Teheranu doasaezą. 
żs wojoka radzieckie opuściły kilka d«l- 
szyah miasL

Bzooanlk rządu perskiego doniósł o po­
wołaniu Kurdów, a którymi oddziały per- 
akio toczą walk). Zaprzeczy! on wiadome- 
łoiom, jakie ai« pojawiły w oiektórycA 
diiesmikach. jakoby powstańcy clrnymali 
pomoo od wojsk radzieckich.

OŚWIADCZENIE PREZYDENTA 
TRUMANA,

Waszyngton (PAP). Na koatoroaeji pto 
aowoj w Białym Domu, prazydeszt H a ­
man przedstawił dziesmikarzom swój po­
gląd na rozmaito zagadnienia międzyna­
rodowo. Prezydent T r o n u  wyraził prze­
konanie, żo Związek Badżiedki nie zamie­
rza opuścić Organizacji Narodów Zjedno­
czonych.

PRZERWANIE KOMUNIKACJI
RADIOWEJ POMIĘDZY AMERYKĄ 

I EUROPĄ.
Nowy Jork (PAP). Amerykańskie » 

rzyotwo radiowe podało do w ir.
! l i  z powodu zony  póinocaej ko i

radiowa miedzy Ameryką i j ,
przerwana.

•POTKANIE MINISTRÓW 9FR .*» 
ZAbKANIbaNYCH PA hóiW  

SKANDYNAWSKICH,
Sztokholm (PAP), MiuwliOwU opraw 

zaaraalczuyek Szwecji i  Danii przybj-ii wł 
trocie 24 marca do Oeio w eetu prtedyaku-, 
(owania wspólnie z mlńiolrem opraw za­
granicznych Norwegu aaerogu zagadnień 
handlowych 1 politycznych.

POROZUMIENIE W SPRAWIE 
„LEND-LEASE".

Lendyn (PAP). Ageaeja Beutera desoei. 
ie  pomiędzy Wielką Brytanią a Staaaml 
żjedmoczonynni zootalo taw arts porezu 
mienie e ostatecznym aaiatwieniu wanyet- 
kioh aebowiąsań wynlkającyok a układu o 
pożyczce i  dzierżawie. Porozumienie to 
uwzględnia, 14 postanowienia angel-ame- 
rykańskiej umowy o pożyooco i doieriawis 
zostały całkowicie skreślono. Prawie eały 
m ateriał wojenny w W. BwytanU praeehodoi



Nr. M
„N A P  H Z O U"

Sądownictwo Specjalne
^ecieusiwa. częste notatki prasowe 

Ważniejszych procesów, kampania
^sso w a  skierowana przeciw tym spo. 
si,n? *ulOł'y ta|yw9iejszycii jeunosiek 
Waecieuslwa, które smarnie czy tez

g ' z  uz iala inosci hąuow
, Pecjam yćn  często p rzy w o u zą  oąuy  

n a  m ysi — tym  n iem n ie j jeuiiuK 
«“ “ “ “ “  “  i ly iao  naiezy-

pousiawowyi
^ynaje

S4 zoriesnowaiii
alcnUaCłl praw a 0 óąuach opecjai-

AieJicim tylko wiedzą, ze prawo to 
, °c taa nowe jak  nowe i  bez proce* 
, łlsu były wypadki, które je stworzy. 
£• lim własną teorię, a Sądy, które 
. stosują własną juaykaturą, że rea­
gu je  ono swe własne wytyczne w du- 
•‘‘U sprawiedliwości, ale i dobrze po- 
'.pJ potrzeby chwili, że nie tylko aa. 

t  i potępia, lecz również zabezpiecza
wychowuje.
Nieprawdopodobny najazd hitlerow.
* wyzwolił i  pociągnął za sobą nie- 

natykane również dotąd w  dziejach 
ymanologiii zbrodnie. Masowość, o r. 

‘ Mzacja i  okrucieństwo tych zbrod- 
i “.V‘y czymś zupełnie nowym. Rc- 
oi-d osiągnął wróg w Polsce, gdzie 

l’n{ni'®jsca Proklainowiał, że Państwo 
otskie raz  na zawsze przestało ist. 

*sc, a Narodowi wypasał całkowitą 
.‘‘Tczną eksterminację. Pięć lat trwa- 
p śmiertelne zmaganie się z wrogiem; 
, °  jego klęsce trzeba było postarać 
‘ ęo to, by powstrzymać wzburzone 

W eczeństw o od aktów samowolnej 
•dezorganizowanej zemsty, by dać mu 

•f-tysfakcję przez surowe ukaranie 
f^odniarzy, by ująć i osądzać kola- 
"•racjonistów czynnych, a oddzielić 
,tt niego biernych, by wreszcie zlikwiJ 
JJować tragiczną spuściznę wroga w 
j^Ktaci spustoszenia moralnego i  wy. 
^tować obywatela od nowa w pełnym 
Poczuciu przekreślonego przez oku-
Pąnta zrozumienia godności człowie- 
w ńatw a.
.  Właściwość swą pojmuje prawo o 
M a c h  Specjalnych szeroko, uznaje 

właściwym zarówno dla prze-
Slfpstw popełnionych w Polsce jak i 
*4 granicą, zarówno dla zbrodni doko­
nanych na szkodę Polaków, jak i na 
J^kodę przedstawicieli innych nąro- 
“ów, gnębionych i ciemiężonych przez 
Niemców. Kolaboracjoniota — obywa, 
•tl polski, winien być osądzony przez 
?’d polski bez względu na to, gdzie 
! na czyją szkodę dopuścił się czynu. 
Niemiec, zbrodntarz wojenny może 
®yć zawsze osądzony przez Sąd pol- 
•łti i to nie tylko wtedy, gdy grasował 
*' Polsce, lub gdy po za jej granicami 
Prześladował Polaków. Praw o wojen- 

uznaje w stosunku do niego tylko 
to r s j e ,  oddanie więc w ogóle jego 
sprawy instytucji sądowej jest dla mo­
lo tylko dobrodziejstwem.

Współprace (koiaboracjondaan) oby­
watela polskiego z okupantem dzieli 
^ow iązujące praw o Sądach Spe­
cjalnych na dwie ourębne a różne od 
kebie formy, a mianowicie: zdradę 
Merną i zdradę czynną.

Zdrada bierna to opuszczenie seere- 
fów walczącego społeczeństwa pol- 
łkiego i akces do wspólnoty narodo-, 
•e j niemieckiej, bez jednakowoż 
ttynnego współdziałania z wrogiem 
»» szkodę interesów Państwa łub lud. 
®ośa prześladowanej w ogóle, a pol- 
•kioj w szczególności.

Z dekretu PKWN z dnia 4/11. 1944 
.Odpowiadają ci obywatele polscy, któ- 
tay podczas okupacji niemieckiej, na 
obszarze tzw. Generalgouvemement i 
Woj. ’ Białostockiego zadeklarowali 
»Woją przynależność do narodowości 
niemieckiej (Deutsche Volkszugehóri- 
gć), względnie swoje niemieckie po­
chodzenie (Deutschstammige), albo też 
na obszarach tych faktycznie korzy­
stał z praw i przywilejów z tego ty­
tuł®.

Przez zadeklarowanie rozumie się 
każde oświadczenie woE, złożone 
Przez obywatela polskiego wobec 
Władz niemieckich, by go włączono 
de niemieckiej wspólnoty narodowej 
W praktyce oświadczenie takie było 
•kładane przez podpisanie wniostot 
(Antragu) 1 złożenie go właściwej wła­
dzy niemieckiej. Deklaracja złomna 
Przez ojca lub matkę .skuteczna była 
również względem dzieci które me 
wlały ukończonego 18 roku życia. 
Krakowie otrzymywali Vo4ksdeut5che 
’ » końca 1912 roku niemieckie kartylŁtdm» ■wrojs.opąa’.. tok), Pvyi*-r-Madagaskar,

w ego (przynależność do narodowości mniemanie, że skoro osoby te z praw
niemieckiej). Od pczątku roku 1943 • ai.ta™  i - - — .:-ni-----
były wydawane niemieckie karty roz­
poznawcze koloru jasno popielatego -  
szerokim zielonym paskiem (niemiec­
kie pochodzenie).

Sankcjom z powyższego dekretu 
podlega każdy, kto deklarację złożył, 
chociażby wniosek jego nie został 
przychylnie przez wiaoze niemieckie 
załatwiony.

Na równi z osobami, które wniosek 
złożyły, traktowani są  ci, którzy tak­
tycznie korzystali z praw  i przywile­
jów z tyt. swej przynależności do na­
rodowości niemieckiej, względnie swe­
go niemieckiego pocnodzenia. Dekret 
wprowadza bowiem ustawowe do-

W poszifóiitfaniu newch
w zSKa

Moskwa (PAP) IV radzieckich 
styluacjach naukowych przygoto­
w ują szereg ekspedycji naukowych, 
które poszukiwać będą no.wycii źró­
deł nafty, nowych złóż węgla, me­
tali kolorowych, torfu, cennych mi­
nerałów itp. Największa ekspedycja, 
złożona z 76 uczonych z prof. Bie- 
laninem na. czele wyjedzie z Baku, 
w  celu przeprowadzenia badań no­
w ych źródeł naftowych w  Azerbej­
dżanie. Badania te będą niejedno­
krotnie prowadzone na głębokości 
ponad 4 tysiące mterów, gdyż, jak 
stwierdzono, że w głębi ziemi, pod 
dnem Morza Kaspijskiego, żnajdują 
się ogromne złoża nafty. W pobliżu 
brzegu zakładane są  szyby wiertni, 
czfe.

Międzynarodowe Biuro Praw ONZ
Londyn (PAP), Agencja Reutera 

donosi, że dyrektor Międzynarodo­
wego Biura Pracy, Edw ard J. Phe- 
lan, oświadczył, iż w  końcu maja 
mają mieć miejsce pertraktacje w 
Nowym Jorku pomiędzy przedstawi­
cielami Międzynarodowego Biura 
Pracy a ONZ w celu ustalenia wza­
jemnych stosunków pomiędzy tymi 
organizacjami. Dokłądna data  nie 
została jeszcze wyznaczona, jednakże 
konferencja ta ma odbyć się jed n o -, 
cześnie z drugą sesją Rady Gospo- 

iłecznej ONZ, która zosta­
ła wyznaczona na  dzień 25 maja. W, 
imieniu ONZ występować będzie ko-, 
misja Rady Gospodarczo-Społecznej, 
skradająca się z 11 członków, a  Mię­
dzynarodowe Biuro Pracy reprezen( 
tować będzie delegacja, złożona z 3 
osób. Osiągnięte porozumienie mni­
si być uznane przede wszystkieE(t

Transporty BMRRA w  marcu b .r.
W arszawa (PAP), W  okresie od 1 

do 18 m arca br. nadeszło do Gdańska 
i  do Gdyni 19 statków z ładunkiem 
około 57.700 ton różnych towarów, 
wysłanych przez UNRRA do Polski.

Transporty te obejmują^4.5Sl ton

tony paszy, 
1.379 sztuk koni, 859 > bydła, 6,181 
tony samochodów, 3.548 ton różnych

Tajne posiedzenie M y  Bezp. bez
u dzia łu  p rzed s taw ic ie la  Z a B i.

Nowy Jork (PAP). W środę póź­
nym wieczorem odbyło się tajne po­
siedzenie Rady Bezpieczeństwa. Przed­
stawiciele Związku Radzieckiego nie 
brali udziału w posiedzeniu, gdyż o- 
mawiano sprawę perską.

Po posiedzeniu ogłoszono komuni­
kat, w którym podano do wiadomo­
ści, że członkowie Rady Bezpieczeń­
stwa odbyli naradę w sprawie Persji 
dalszej procedury, jaką stosować ńa-

Po zgonie słynnej lotniczki Maryse Hiisz
Warszawa (PAP) We F rancji zgi­

nęła w  katastrofie lotniczej słynna 
lotniczka francuaka Maryse H iisz. 
Była to  jedna z najwybitniejszych 
lotniczek na świecie. Swoją karierę 
w dziedzinie powietrznej rozpoczęła 
od skoków spadochronowych (od 
1925—1928 r.) i akrobacji na skrzy­
dle samolotu w  locie. W r. 1929 uzy­
skała dyplom pilota i następnie w y­
konała szereg wielkich przelotów: 
Paryż Saigon — Paryż (24."~“

przywilejów korzystały, deklarację 
złożyły. Prokurator Specjalnego Sądu
Karnego zarządza przytrzymanie po­
wyższych osoo, o ile mają one już U- 
konczone 13 lat życia. Po  przeprowa­
dzeniu dochodzenia wydaje zarządze­
nie o odosobnieniu (olwzie). Specjalny 
Sąd Karny na posiedzeniu niejawnym 
rozpoznaje wniosek Prokuratora i u- 
trzyinuje w mocy zarząozenia rroku - 
ratora, orzekając równocześnie utratę 
praw  pubnczuycn, oby wateiskicu praw  
lionorowycii, praw  rodzicielskich i o- 
piekunczych oraz komiskaię majątku, 
albo uchyla zarządzenie Prokuratora 

przymusowym odosobnieniu.
(G. ii. n.) Dr. liom a ti ilarlini

Łeningrądzkie instytuty naukowe 
wysyłają ekspedycje dla poszukiwa­
nia złóż węgla w  Kazachstanie, Sy­
berii Północnej, na  Ukrainie, Uralu, 
Uzbekistanie i szeregu innych okrę­
gów. Ogółem z samego tylko Lenin­
gradu wyruszy 50 ekspedycji nauko­
wych. Na obszarach Białorusi pro­
wadzone są badania złóż solnych, 
to rtu  i glin ogniotrwałych. Ogromne 
znaczenie mają badania złóż torfu, 
który stać się ma głównym paliwem 
elektrowni i zakładów przemysło­
wych.

Plan 5-letni przewiduje, że w  roku 
1950 wydobycie torfu na Białorusi 
ma osiągnąć 4.162.000 ̂ ton.

-----oOo-----

przez Radę Gospodarczo-Społeczną, 
w  skład której wchodzi 18 narodów, 
następnie przez Generalne Zgroma­
dzenie ONZ oraz Generalne Zgroma­
dzenie MBP. Generalne Zgromadze­
nie ONZ zbierze się w Nowym Jor­
ku we wrześniu, a konferencja MBP 
w  Montrealu 19 września., Do komi­
sji ONZ należą: Belgia, Kanada, 
Chile, Chiny, Kolumbia, Czechosło­
wacja, Francja, Norwegia, Związek 
Radziecki, Wielka Brytania i  Stany I 
Zjednoczone. Przewodniczący w  niejl 
sir Raniaswani Modaliar, reprezen­
tant Indii. W skład komisji MBP' 
wchodzą przedstawiciele Chin, Frań, 
cji i Stanów Zjednoczonych. Każdy 
kraj wysyła po jednym przedstawił 
cielu od przedsiębiorców i jednymi

ków jutowych, _ 
nicy. Transporty te zawierały rów­
nież 7.364 tony racji żywnościowych, 
4.726 ton mąki i  artykułów żywno­
ściowych, 6.8/5 ton pszenicy i 932 to­
ny artykułów tekstylnych.

Artykuły żywnościowe stanowią ok. 
36 proc, ogómej .ilości towarów.

leży ? : zy , apelu  1
Po przedyskutowaniu rozmaitych 

wniosków osiągnięto platformę poro- 
zumienia.

Z kói zazwyczaj dobrze poinformo­
wanych podają, że n.a tajnym posie­
dzeniu postanowiono zwrócić się do 
rządu radzieckiego i perskiego z 3 py­
taniami, celem zorientowania się w 
stosunkach radziecko-perskich.

Paryż — Hanoi — Tokio — Paryż 
itd. Maryse Hiisz posiadała trzy re ­
kordy kobiece w  wysokości (1932 r.
— 9.791 m., 1935 — 11.289 m., 1936 r.
— 14.310 m.), które ustaliła na sa­
molotach wojskowych. Posiadała ona 
również szereg zwycięstw uzyska­
nych w  zawodach kobiecych w  1935 
r .  i  1936 r.  w  tak zwanym Coup 
Heleno Boucher.

Śmierć Maryse Hiisz jest wielką 
strata dla lotnictwa sportowego.

strony okienka

To PAP musi wiedzieć
Kupiecka zasada znajomości potrzeb 

i  możliwości bezpośredniego odbiorcy 
obowiązuje także i przy cprocie wia­
domościami, którycn centralnym do­
stawcą uia prasy jest agencja urzędo­
wa. W niektórych krajach znajomość 
tych warunków ze strony agencji byia 
posunięta tak daleko, że prasie w 
urodnych ośrodkach uosiarczano ma­
teriał uobrauy i opracowany w ten 
sposob, iż przygotowaniem go uo dru 

ku m ogl się spokojnie zająć jeden 
człowuea, i  to wyaonywując zawód 
cuieimiKurza jaao zawou uboczny, 
m e uo tego rneaiu naszej ngencji 
venlrauiej PAP jest jeszcze narozo

n  prawdzie przea paru  lygoomanu 
oooyio z odbiorcami obszerne komc- 
reucje, stenogiaiowano skrupulatnie 
wszehue zarzuty i  pomysły ulepsze­
nia współpracy, afe jak  uotycńczas, 
nie widać najmniejszych rezultatów 
tego wszystkiego. Przeciwnie, mnożą 
się objawy pogorszenia obsługi przez 
PAP.

Systematycznie PAP n ie  dotrzymuje, 
tego punktu umowy, zawieranej z od­
biorcami, którym zobowiązała się do­
starczać swój m ateriał do siedziby od­
biorcy. Gspra wiedli wiemem siuźyć 

ma niechęć do chodzenia po nocy wo­
bec znanych ogolnie warunków życia 
nocnego naszych m iast

Dlaczego jednak nie przysyła ser- 
'w isu  nawet wśród białego dnia? To 
pytanie daremnie czeka n a odpowiedź.

W służbie informacyjnej tak się jed­
nak  pechowo składa, że właśnie naj­
ważniejsze i  najciekawsze wiadomości 
zwykle przychodzą dopiero z zapad­
nięciem nocy. PAP radzi sobie w ten 
sposób, że obsługa jego oddziału prze­

kazuje te  wiadomości icleżomcanie po­
szczególnym redakcjom. N ieraz wy. 
gląda to jednak bardzo dawnie. Oto 
we czwartak, 29 bm. na krótko przed 
godz. 24-tą krakowski oddział PAP. 
za w ładaniu swych odbiorców, że nale­
ży zarozerwować miejsce na przemó­
wienie Prezydenta Krajowej Rady Na­
rodowej w rozmiarach około 2 i  pół 
kartek maszynopisu, przy czym na 
razie me unaano podać, o której go­
dzinie dokładnie ronpocżn&e się nada­
wanie tego przemówienia j  czego ono 
dotyesy.

Odbiorcy przygotowują się odpo­
wiednio, przj-czym zachodzi dla nifch. 
jedna bardzo ważna pod względćm 
limmŁowym sprawa: oto istniejąca 
umowa zbiorowa w  przemyśle połŁ. 
graficznym przewiduje wysoki doda 
tek za pracę w  godzinach noaąyhh, 
przy czym warunki technżcsne 
przemysłu s# tego rodzaju, że dod®- 
tok ten obejmuje od razu więtozą l-, 
łoić osób, co razem daje pokaźne 
ty za każdą godzinę. "

Po dłuższym oczekiwaniu o4d*«i 
krakowski PAP zawiadamia odW»r- 
ców, iż mowa Prezydenta KRN ze- 
stała odłożona do  paąlkiu Odbiorcę 
został narażony na całkiem zbyteemyj 
wydatek. Pozostaje mu ta w ątpliw ą 
pociecha, że wedle kodeksu cŷ ł̂Snej 
go może wszcząć długi proces w  trzech 
instancjach o zwrot poniesionych wj; 
datków ; na razie trzeba by tylko p ta  
ctć koszta procesowe i czekac c ' ' 
wie na uprawomocnienie się e 
nia w ostatniej instancji. J

Ale me na tym koniec tej. »przy jpm- 
nej« współpracy. Bo oto następnego 
dnia rano okazuje się, że inny dzień, 
nik wychodzący w Krakowie otrzy­
mał od PAP całe to przemówienie t 
zamieścił je w swym numerze.

Jest to zjawisko, którego w żadnym 
razie nie można nazwać dobrymi oby­
czajami, a  odpowiedzialność za to 
spada na centralę PAP w  W arsiąwie.

Zresztą nie jest to pierwszy wyjwyn 
naszej agencji. Przed wielu i 
mi »SąpiIki« zajmowały się jej i 
lalnością i zakończyły swój epii

»Czy nie ma esesa 
Na tego Polpreseaie

Agencja poradziła sobie w ten «ps- 
sóh, iż zmieniła szyld, gubiąc z nią. 
go słowo Polpress, a zostawiając PAP. 

Niestety innej zmiany dotychozas tam 
prawie nie widać.



„N A P R Z C. U"

Pa r az pierwszy hcbieta wiceprezydentem miasta
Tow . Now icka obe jm uje  sprawy gospodarcze i aprow izacyjne

W piątek, 29 bm. o godz. 10 roi- 
poczęło się posiedzenie Miejskiej Ra­
dy Narodowej.

Na wstępie jednomyślną uchwałą 
zostali wciągnięci na listę członków 
Rady w miejsce ustępujących nastę­
pujący przedstawiciele: PPS. — tow, 
Jan Stręk, OKZZ — tow. Wł. Dzier- 
wa, ze Stron. Demokratyczuego — 
oh. ob. E. Marszałek, J. Mond, dr. Z. 
Sławińska, mgr. M. Stopa, i dr R. 
Styrna. No^owprowadzoni radni 
złożyli ślubowanie.

Na miejsce ustępującego tow. L. 
Motyki wybrano na członka Prezy­
dium tow. Wł. Dzierwę.

Na wniosek klubu radnych PPS 
w miejsce ustępującego tow. Firli 
wybrano jednogłośnie w  głosowaniu 
na stanowisko wiceprezydenta mia- 
<ta dla spraw gospodarczych i apro- 
wizacyjnych tow. Małgorzatę Nowic- 
cą posłankę do KRN. Tow. Nowicka 
est pierwszą w Polsce kobietą, e- 
icjmującą stanowisko wiceprezyden- 
a.

Sekretafz MRN Pawlusiewicz zło- 
:ył sprawozdanie z prac Prezydium 
ta okres 26. 2. — 29. 3. br„  których 
wyniki znalazły wyraz w  przedsta­
wionych wnioskach.
SPRAWA GOSPODARKI LOKALAMI.

Dr Boryczko (SL), członek Prezy­
dium Rady, zreferował sytuację, ja ­
ka powstała w związku z dekretem 
o publicznej gospodarce lokalami: 
przydziałem lokali zajmuje się obec­
nie Urząd Kwaterunkowy przy Za­
rządzie Miejskim miejsce czynnika 
odwoławczego sądowego zajął czyn, 
nik zpołeczry, egzekucji zaś posta­
nowień dokonywać się będzie admi­
nistracyjnie z ramienia Zarządu 
Miejskiego. Prezydent Miasta staje 
się teraz wyłącznym gospodarzem 
wszystkich lokali w  Krakowie.

By Urząd Kwaterunkowy spełniał 
nalełycie swoje zadania, musi sta& 
na wysokim poziomie organizacyj­
nym i moralnym. Konieczną jest 
także współpraca tego urzędu z Ko­
misją Lokalową Odwoławczą. Z 
uwagi na to na Miejskiej Komisji 
Międzypartyjnej omówiono sprawę 
obsadzenia stanowisk kierowniczych 
Urzędu Kwaterunkowego i składu 
Komisji Lokalowej Odwoławczej. 
W pierwszej sprawie powzięto od­
powiednią uchwałę, natomiast w 
drugiej nie osiągnięto porozumienia. 
Zostało Jedynie ustalone, że stanowi, 
sko przewodniczącego Komisji obej­
mie tow. prokurator mgr. Wróbel 
(PPS).

W związku z  tym Prezydium MRN 
uważaiąc, że sprawa nie cierpi zwło- 
ki (2.000 spraw oczekuje załatwie­
nia), przedstawiło własny projekt 
podziału miejsc w  Komisji Lokalnej 
Odwoławcze), a mianowicie: stano­
wiska dwóch zastępców przewodni­
czącego obejmą przedstawiciele SL 
i SD, ogólną zaś ilość 24 miejsc zo- 
jitaje podzielona: OKZZ — 4 miejsca, 
PPS i PPR — po 5 miejsc, PSL i SP. 
— po 2 miejsca, SL i SD — po 3 
miejsca. Prezydium zwróciło się do 
poszczególnych partii 1 OKZZ "  
przedstawienie projektu składu c 
howego swych udziałów. Otrzymano 
odpowiednie listy od wszystkich, s  
wyjątkiem PSL.

PSL UCHYLA SI®...
W dYskusJi nad tą sprawą dr Bu­

czek (PSL) oświadczył, że.przyzna 
nie zaledwie dwu miejsc w  Komisji 
nie odpowiada faktycznej sile PSL 
w mieście i wobec tego PSL nie rao. 
że przv takim rozkładzie miejsc brać 
odpowiedzialności za pracy Komisji. 
Dr Buczek przedstawił własny pro. 
jck r podziału miejse.

W odpowiedzi tow. dr Drobner 
?-•!ważył, że stronnictwo, które ma 
< ich'ministrów w  rządzie i współ- 
■ -u je  z innymi partiami w  klero. 
wentu krajem, nie może uchylać się 
od odpowiedzialności. Wszystkie bo. 
wiem szczeble organizacyjne stron, 
nictwa współrządzącego siłą rzeczy 
ponoszą odpowiedzialność za sytua­
cję w kraju. PSL mogłoby ją tylko 
wtedy zrzucić s siebie, gdyby było 
stronnictwem opozycyjnym. Zresztą 
podział miejsc Jest najzupełniej słusz.

bynajmniej nie-krzywdzi PSL. jesuuw am  oranzy mięsnej, puoiauają- 
Kogo bowiem reprezentuje PSL w | c« ^techmcraae,
mieście!

Wywiązała się dalsza długa dysku, wozów tramwajowych unlemożlL 
eja, w której zabierali głos liczni wia w  danej chwili pneprowadze- 
mowcy, m ja .  tow. tow. Statter, Drze nie tego planu.
wiecki, ob. dr Boryczko, mgr. Sal- 
wiński Po dyskusji poddano pod gło 
sowanie wniosek Prezydium odnoś, 
nie do składu osobowego Komisji 
ustalonego na podstawie porozumie­
nia z partiami politycznymi i OKZZ. 
Wniosek przeszedł głosami całej sali 
przeciw dwom. PSL zgłosiło rezy­
gnację ze swoich miejsc w Komisji.

Uchwalono również wniosek o 
upoważnienie Prezydium MRN do 
indywidualnego przyznawania pra . 
wa zamieszkania w Krakowie oso. 
bom, którym według dekretu prawo 
to nie przysługuje, — chodzi tu o 
inwalidów wojennych i  ludzi zasłu­
żonych i  niezdolnych do pracy. 

USPRAWNIENIE ADMINISTRACJI 
MIEJSKIEJ.

• . .. iązku z podniesionymi przez 
Frezy > .im WRN zastrzeżeniami od. 
nośn - do budżetu miejskiego ha rok 
1945/46 i zaleceniauy w sprawie 
budżetu na rok 1946/4/ Mićjska Ra. 
da Narodowa uchwaliła polecić prze 
prowadzenie prac nad usprawnie­
niem administracji miejskiej Komisji 
Kontroli Społecznej przy MRN (Pod. 
komisja dla spraw samorządu) oraz 
upoważniła Prezydium do rozszerzę, 
nia składu Komisji Finansowo-Go. 
spodarczej MRN dla nawiązania 
współpracy z Zarządem Miejskim 
przy układaniu budżetu na rok 
1946/47. '

WYJAŚNIENIE PREZYDENTA 
MIASTA.

W uzupełnieniu do przedstawione, 
go radnym pisemnego sprawozdania 
z działalności Zarządu Miejskiego za 
miesiąc luty br. Prezydent Miasta 
•tow. Wolas udzielił dodatkowych 
wyjaśnień. Stwierdził on m. in., że 
przyczyną tego, iż szereg ulic nie 
ma dotąd oświetlenia elektrycznego, 
jest wywiezienie przez Niemców 
10.000 kg przewodów miedzianych, 
które służyły do zasilania prądem 
oświetlenia 64 ulic. Brakujące mate­
riały otrzymamy w najbliższym cza­
sie i wtedy przystąpi się do odbudo. 
wy tych linii. Oświetlenie ulicy Grze­
górzeckiej zostało uzupełnione.

W związku z wnioskami o prze, 
dłużenie szeregu linii tramwajowych 
mówca stwierdził, że brak szyn i

Manifestaciriny pogrzeb ofiary
band N S .

Limanowa (PAP). W dniu 28 mar. 
i we wsi Przybyszowa w pow. li. 

manowskim odbył się manifestacyj­
ny pogrzeb Józefy (Jabalanki, zą. 
strzelonej przez bandytów w  czasie 
napadu na dom jej ojca, p rezes. 
miejscowego Stronnictwa Ludowego. 
U trumny zamordowanej dziewczy.
ny zebrały się tłumy ludności. 

Zmarłej oddała honory kompania
wojskowa, poczym ppłk. Hajdukie- 
wicz przed trumną zamordowanej 
udekorował „Krzyżem Walecznych" 
jej bohaterską siostrę Annę, która 

ciągu trzech godzin stawiała sku.

teczny opór atakującej bandzie, 
żąc bandytów z  automatu.

Trumnę ze zwłokami zamordowa. 
nej przeprowadzono z ojcowskiej 
zagrody, gdzie na dziedzińcu ponio­
sła śmierć — na cmentarz i tu po. 
cliowa,no przy udziale przedstawi, 
cieli wojska, zarządu wojewódzkie, 
go Stronnictwa Ludowego, delegacji 
partii demokratycznych, dziatwy 
szkolnej i tłumnie zebranej ludności 
okolicznej. Nad otwartą mogiłą prze 
mówili przedstawiciele stronnictw i 
szeregowy Wojska Polskiego, potę­
piając zbrodnicze elementy rcakcyj. 
ne, które dokonały zbrodni.

Unormowanie wolnego han&u
zw ierzętam i rzeźnym i i mięsem

Warszawa (PAP). Minister aprowi­
zacji i handlu wydał zarządzenie ma­
jące na celu unormowanie wolnego 
zandłu zwierzętami rzeźnymi. Na 
podstawie tego zarządzenia skup dla 
uboju oraz hurtowa sprzedaż może się 
odbywać wyłącznie za specjalnymi 
zezwoleniami, które wydaje Minister­
stwo Aprowizacji 1 Handlu, względnie 
wojewodowie.

Zezwolenie takie mogą otrzymać in­
stytucje państwowe, organizacje spo­
łeczne i tirmy prywatne, tj. kupcy r 
jestrowani branży mięsnej, posiadaj

Utwierdzone zaświadczeniami władzy

Miejski Urząd Kwaterunkowy roz­
począł już pracę. Ponieważ jednak 
ok. 3.000 podań nierozpatrzonych 
przez b. Miejską Komisję Mieszka­
niową musi być załatwione,' Urząd 
rozpocznie przyjmowanie nowych 
podań dopiero po 1 kwietnia.

ZNIKNĄ SZPETNE DOBUDÓWKI.
Po sprawozdaniu wywiązała się 

dyskusja. Tow. Drobner omówił 
działalność Teatru Miejskiego. Teatr 
ten jest w tej chwili samowyslarczal 
ny. Zespół aktorski i  techniczny pra­
cuje ofiarnie i  z zapałem. W najbliż­
szym cżasie teatr wystawi szereg 
sztuk poważnych o najwyższej war­
tości artystycznej.

Następnie tow. Dr. Drobner przed­
stawił wniosek zburzenia restaura­
cji „Zakopianka** na plantach-i do­
budówki „odwachu" przy wieży ra ­
tuszowej na Rynku Głównym. Wnio­
sek uchwalono jednomyślnie.

Tow. Statter przedstawił katastro­
falny stan zieleńców, parków i plant 
Krakowa.

Na zakończenie dyskusji przewo­
dniczący Wydz. Finansowego Zarzą­
du Miejskiego dr. Ostrowski, wice­
prezydent- tow. Dziwlik i ob. Tor 
oraz Prezydent Miasta udzielili wy­
czerpujących wyjaśnień. Sprawo, 
zdanie Prezydium MRN i Zarządu 
Miejskiego zostały jednomyślnie przy­
jęte.

DANINA SZKOLNA
Radny tow. Statter zgłosił rezolu­

cję podpisaną przez wszystkie kluby 
radnych, z wyjątkiem klubu Stron­
nictwa pracy, następującej treści:

„Rada wyraża ubolewanie, że Izba 
Handlowa, zamiast poprzeć uchwa­
łę Miejskiej Rady Narodowej w spra­
w ie7 daniny szkolnej, interweniowa­
ła u władz państwowych w  kierun­
ku zniesienia tej daniny.
Rada upoważnia Zarząd Miejski do 
zastosowania wszelkich środków ce. 
lem ściągnięcia daniny szkolnej od 
opornych sfer miast Krakowa".

Rezolucję w  głosowaniu jednomyśJ 
nie zaakceptowano.

PODWYŻSZENIE OPŁAT ZA PRĄD* 
ELEKTRYCZNY

. smyslowej i prowadzący prawidło­
wo księgi handlowe. Wymagane są 
również zaświadczeni* właściwej wl«- 

administracyjnej o potrzebi " 
siclenia takiego zezwolenia. ,
Osoby uprawnione do zakupu zwie­

rząt mogą je nabywać wyłącznie od 
tych producentów, którzy wykonali w 
całości obowiązkowe dostawy zwie­
rząt z tytułu świadczeń rzeczowych, 
lub też zostali od tego obowiązku zwoi- 
nieni, Producenci obowiązani są przy 
sprzedaży zwierząt rzeźnych wykazać 
isę zaświadczeniem, wydanym przez 
właściwą gminę, stwierdzającym wy­
konanie świadczeń rzeczowych.

Gospodarczej zreferował sprawę 
zmiany taryfy za dostawę energii 
elektrycznej. Konwent seniorów 
uważał, że taryfa nie zaspakaja po­
trzeb Elektrowni Miejskiej i przy 
dalszym trwaniu tego stanu Elektro­
wnia wkrótce musialaby stanąć. 
Dlatego też konwent polecił prze­
dyskutować tę sprawę w Zarządzie 
Miejskim i w Komisji Finansowo- 
Gospodarczej MNR. Z uwagi na duże 
kradzieże prądu (ok. 20% konsumo­
wanych kilowatgodzin) przy pod 
wyżce opłaty za kilowat ilość kra­
dzieży bezsprzecznie wzrosłaby i nie 
uzy&kanoby zwiększenia zysku. Po­
stanowiono ominąć tej trudności 
wprowadzając taryfę opłat stałych* 

Drugim argumentem przemawia­
jącym za taką taryfą jest to, że jeśli 
dotychczas w  okresie największego 
zużycia prądu Elektrownia ledwie 
wiązała koniec z końcem to w okre­
sie L zw. miesięcy chudych, kiedy 
przy długim dniu potrzeby oświetle­
nia są minimalne, opłaty za zużycie 
prądu tembardziej nie stwarzałyby 
dostatecznej podstawy finansowej. 
Stałe opłaty dadzą Elektrowni moż­
ność układania budżetu, opartego ns 
stałym, co miesiąc jednakowym do­
chodzie z opłat stałych, zaś opłaty 
od ilości kilowatgodzin będą stano­
wić pozycję drugorzędną.

DLACZEGO ZMIENIONO OPŁATY?
W ten sposób projektuje się uzdro­

wienie obecnego położenia gospodar­
czego Elektrowni. Prócz tego pozwoli 
to na wykonanie prowizorycznego po­
łączenia Krakowa z linią wysokiego 
napięcia Rożnów — Śląsk kosztem 23 
milionów z i bez przeprowadzenia, 
której utrzymanie pełnej dostawy prą­
du (lia miasta byłoby niemożliwe. Duże ■ 
koszty wiążą się również z doprowa­
dzeniem oświetlenia ulicznego do nor­
malnego stanu, co jest niesłychanie 
ważne dla bezpieczeństwa mieszkań­
ców.

Jak się zmienia w związku z nową 
taryfą sytuacja dla gospodarstw do- 
mowych? Dotychczasowa oplata za 
każdą kilowat godzinę — zł. 1.50 po- 
zoslaje bez zmiany. Opłata za licznik 
zostaje zniesiona, natomiast od każ­
dej izby obrachunkowej ustalono sta­
lą opłatę miesięczną, niezależną od 
pory roku w wysokości 15 zł.

Należy zaznaczyć, że dotychczasowa 
taryfa dla gospodarstw domowych u- 
chwalona była w lutym 1945. Od tego 
czasu cena węgla wzrosła o około 64 
proc., fttś .cena prądu ze Śląska o 100 
proc. Ceny materiałów wzrosły jak 
wiadomo wielokrotnie. Płace zostały, 
również podwyższone, jednak w sto­
sunku do drożyzny artykułów pierw- 
szej potrzeby są nadal głodowe.

Po krótkiej dyskusji, w czasie któ­
rej mgr Salwiński zgłosił poprawkę 
do projektu taryfy o zwolnienie silni­
ków elektrycznych używanych przez 
drobnych rolników dla celów gospo­
darstwa rolnego od opłaty stałej (100 
zł.), Miejska Rada Narodowa projek- 
towaną taryfę z uwzględnieniem po­
prawki mera Salwińskiego jednomyśl­
nie uchwaliła.

Ohrady przerwano do godziny 9-ej 
dnia następnego.

Z naszego punktu widzenia, z pun­
ktu widzenia robotnika ostatnia u- 
chwała MNR o nowej taryfie ma pod 
pewnym względem szczególne znacie- 
nie. pracownicy elektrowni, którzy za­
rabiali przeciętnie 1600 zł. miesięczni* 
nie mogli przecież myśleć o utrzyma­
niu się z tej pensji, me mówiąc już o 
rodzinach. Podwyżka plac była nie­
zbędna, była konieczna. Skąd zaś mo­
żna było wziąć na to pieniądze? Pań­
stwo jest w bardzo ciasnej sytuacji fi­
nansowej, miasto ma milionowe defi­
cyty. Dlatego też Miejska Rada Naro­
dowa, mimo pełnego zrozumienia in­
teresów maa pracujących uznała za 
konieczne zmienić dotychczasową ta­
ryfę w ten sposób, by dać pracowni­
kom Elektrowni warunki do żyda.

Według projektowanego budżetu za­
miast' dotychczasowej ogólnej ra­
my plac łącznie z* świadczeniami 
21.252.000 przeznacza się na ten cel 
45.656.000, na opiekę zaś nad pracow­
nikami (stołówki i i.) zamiast 3,921.00# 
— 8.818.000 zł. W tej nowej ramie 
mieści się m in. wydatek na wczasy 
dla pracowników w wysok. 1,800.0® 
złotych.
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DZU W TEATRACH:
Tsatr Miejski Im. Julluua tfwwilklHOl 

god*. 18.30: „Wilki w nscy“, n taka  
w 8-oh aktaok Bittner*.

T u li Stary. — Du*» ńo4* 18.88 
„Jajka Ksluwhs”.

Mata Sala: god*. 18.48 „Roxy".
Taatr Paw tachny Im. Żołnierza Pałanie 

*•: godz. l i  „Ojciec" Strind-berw* i K. 
Adwentowiozem.

Taatr Karaaralny TUR-u. Ood*. 19-tai 
..Muzyka na allcy" komedia P. Siarka a 
muzyką A. Lenosowt-kiege.

Teatr Ketej arze ZZK.: godm 14.00 i 18.00 
„Radcy Pana Radcy ' — Komedie w S-eck 
e-klsub Ulohała Bałuckiego.

Z TEATRU MIEJSKIEGO 
IM. J. SŁOWACKIEGO.

Deje u soboli: 30. 111. wraca na reper­
tuar komedia T. Kiitnera Wilki w aooy". 
• Niedzielny parane, o god*. U.00 wy- 
pc.ni cieszący a i| stałym puwodaeniem 
Żarnach". Całkowity dochód ł  tsg j praeo- 

stawieni* pntzaecas Dyrekcja i Zespól 
teatru miejskiego, aa Akcje Pomocy ZI- 
nrrwej. Cel 'ret ta r  beaapolacyjn.e geony 
pojiarcia, i» apodi owad ei« naledy tłum- 
uego udziału widzów w tym poraniu.

W niedzielą 31. ‘II- popol. o god*. 14.09 
powierzona bodzie ostatnia nowo*ó reper­
tuaru, dramat hieUnyomy Wandy *aal- 
iewekiej. pt. „Bartos* OtowaoU".

Wieozorne przedstawianie niedzielne wy- 
pe.m Interesująca komedia T. Bittnera

WIELKA KREACJA 
ADWENTOWICZA.

Wystaw .ona w poniedziałek wwtraąea 
jąca sztuka Strindbenga „Ojciec" dsjt 
okazją szerokim rzeszom milodników tea­
tru mużaołd oglądanie jednej a nejwiak- 
szych kreacji Aktorskich w Polacc, jaki 
tworzy Karol Adwemtowios w roli „Ojoa" 
Wielkiemu srtyńoie sekundują A. Jasiń­
ska, U- Śwltjcioka, A. Kamińska. J. Ni­
wiński, E. Stawowwki, J Borkowski.

„Ojciec" grany bodzie w eobpte dn. M.
111. i w niedzielą, dnia 81. III . o god*. 
18.14.

W niedziele o godz. 15.15 wobec liozayok 
zapytań pnblicznońol grana bodzie uboka 
J. Szaniawskiego „Dwa Teatry". Przed- 
~,,:z.edai biletów w „Orblaie" od 9—14. 
W kaeie teatru od godo, 18-tej. W nie­
dziele kaea czynna od god*. 10-tej raae.

——OQO-----

.JAJKO KOLUMBA"
PO RAZ OSTATNI.

W niedziele. 81 marca daje Stary Teatr 
repertuar urozmaicony. Na dużej salt e 
godz. 15-toj wzruszająca azluka o dzieciaoh 
walczącej Waratawy „Droga do łwltu" B. 
.Pepioweklego, wieczorem po raa ostatni 
o godz. 18.80 polna iwietayoh dowcipów 
aktualnych komedia muzyuana St. Fiu- 
kowtóiego „Jajko Kolumba" z muzyka 
St. Gajdaciki. Na malej sali o god*. 18.45 
id*ie po raz łl-*»» cie»z»oa ale nadal nie­
słabnącym powodzeniem „Boxy" urocza 
komedia B. Conncr»-a

POWSZECHNE WYKŁADY 
UNIWERSYTECKIE

Staraniem Uniwemytotu Jagiellońskiego 
w Collegium Nowodworskiego, ul. 4w. An­
ny 12. wygłoszone zostaną następujące 
edosyty:

W niedziele. 81 maros ««!»• “
(Sala wykładowa I P-) pr«’- 4r •**“ * '* 1' 
dajewici: „Welscl — ęrzywódoy Slowlsn 
iioiautklcb".

W poniedziałek l-«o kwietnia, godz. 18 
-Sala wykładowa 1 P-) «"«• Df
Koełowska: „Pochedzsnis rołlln uuruw-
nysh". .

W, Morek 2-go k«l«tnla. godz. 18 (Sala 
Wy-„- 1 -we 1 P-l D’ Marlen Plezia: „Hej- 
starsi historycy polscy".

We czwartek 4-go kwietni*. g«d«. «  
(gala wykładowa I P-) D'
Ing lot: „Reformy rolne w dawnoj rolaw

Wstęp wolny dta wezyetikioh

——oOo——
X TARCHALSKA 1 Z. BOESNBR 

scalania w nledslels. dnia «  •
gods. U-MJ W dużej sali Potakial TMCA 
(ul. Krowoderska 8). Uloda 1 utals*t««a- 
na Kenona Tarobalska -  aopran. oras



KOLUMNA POŚWIĘCONA SPRA­

WOM KOBIECYM POR REDAKCJA
ORG. KOBIET PPS.

„NAPRŁOD* ...N A P R  ś ń  U"

I ARCHIWISTÓW, 
i ZebrUM ZwiMton Blbli 4 SOCJALISTKA ♦

W W m  JsgM Jtałklej, Al. MidkiewTctaTl.

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 
> w ir  — BELLA DONNA, fOm m -

wMaANl" — PARADA SPORTOWA*1. 

ICRAT,*fRD prodnkoji fruouaktaj.

— OJCOU11 | DZIWI.

P»a«tafc procuaów 18. 17. M  ttaa: 
hala. Stadu, WolaoM: rota 1430. MJE, 
1330: ŚwtL Otatak. W oda Wanaawa. 
AeoUo, Uetooia.

Pnalapnodal Uletaw: Kraków. W ita  
A «d 0—U M  aa ta ta  hltaąer. ta 18—W 
aa ta ta  aaatomiT.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
w dnia 30. marca 1948 r. (sobota) 
1436 Aodrola etowoo-nraaroana p. t.

„BaoUlOYon" — w otprao. Wladyaława 
Ibkry ■ odaialam Joanny MirafcUJ |eo-

al Krakowskiej pod kier. Wacława Goi­

l i . 00 — „Z pobyto w Sawaeji" odoayt 
rtaaktora F rthltara.

21.10 — Koooort aoliatów w wyk. Zdal- 
alawa Boeaoora 1 KaitmUry Boraoerowed 
(fortepian) w programie: Tartini Kreta­
lar _  Sonata a trylem diabelskim (dkrzyp- 
ee i fortepian) i Saint Siena — Rondo 
Oaprloioao.

3136 Felieton Jalra Kurta.

R a d i o

aa dclań 11. marca 1940 r. (niedziela).

Krakiw. 7.00 Bloie zegara a Wieiy Ma- 
riadkiaj. Pieta poranna. Kalendaia hieio- 
ryeaay. muzyka a płyt: 7.1S Poranae ro’- 
■owy ae atoohacaami, pL „Nowo otaay 
nowi lodzie"; 7.30 Muzyka lotka * płj 
».00 Dziennik poranny: 8.20 Odczyta:- 
pracramu na dzień bieżący; 8.25 Mur . 
lekka: 9.05 Meca ew. — tran-miaja z ku 
N. M. Panny; 9,46 Mucyka religilna 
płyt: 10.00 •Kon cart życzeń; 11.00 Kroe;> 
kraltewska; 11.10 „Henryk Wieaawaki" 
aadyoje słowno-muzyczna; 11.57 Sygnał 
aaaeu a Krak. Obserwatorium Aetroaoa-; 
12.00 Bieie zegara i  hejnał z Wieiy Ma-

12.04 Wekazaaia obywatelskie 
2.06 Uiooayaty 

i rootanioy istnienia Or- 
kiewtry P. B. w Katowicach; 13.30 „Niem­
cy po wojnie'1; 13.40 Audycja wojskowa; 
16.36 Radiokramia; 14.00 Ogólnopoltaa 
audycja dla świetlic niejakich. W progra­
mie: 1) Pogadanka prof. U. J . St. Pigo­
nia, 2) „Dzwonnik" obrazek słuchowisko­
wy, 3) ,;Ptugi stoaypm, skowronek wie­
wa" — audycja ńpiewuo-muzyonda, Obór 
meaki „Biały kwiat"; 14.36 Chwilka ilta- 
ra  Stadiów; 14.40 Teatr wyobraźni: „Pro­
meteusz skowany"; 1530 Recenzje; 15.30
Muzyka li

Utyka Niemiec w stosunku do Polski od 
Bismarcka do Hitlera"; 16.35 Audycja 
Wydziału Propagandowo - politycsnegei 
16.50 Kronika kultury i  17.00 Podwieczorek 
pzay mikrofonie (z Łodzi): 18.15 „5 minut 
pmgji"; 1630 Przegląd tygodniowy; 1830 
Tygodnik d4wi4kowy; 13.46 „Podrńa ps 
Owtarie"; 10.06 „Uómieoh j

ROK I. Kraków , dnia 2 9  marca 1946 r.

Cele i zadaniai RMniczega Towarzystwa
ikrzyiac.ol Pz.to

Tragicznie przedstawia się staty. 
S|yka ofiar wojny na froncie dzie­
cinnym. 2 m ilion / sierot i  półsierot, 
'ysiącewizieci „rzuconych na barłóg 
Zawszony leży nago bez ubrań i bie­
lizny", tysiące dzieci nie odżywio­
nych, zaatakowanych gruźlicą, nie 
chodzących do szkół, trudniących się 
handlem i żebraniną. Żadna jednak 
statystyka nie może podać liczby o. 
tiar zdziczenia moralnego nie tylko 
dziecka opuszczonego, ale i  dziecka 
*  rodzinie.

Położenie dziecka w  Polsce obec. 
hic jest złe i  wymaga poprawy.

Dlatego też reaktywowano do tej 
Drący zaraz po uwolnieniu części 
ńaszego kraju spod przemocy oku­
panta Robotnicze Towarzystwo Przy 
iaciół Dzieci (RTPD), mające za so. 
hą 25 lat chlubnej i  owocnej działał, 
ności. RTPD jest instytucją wycho. ! 
"fawczą klasy robotniczej i  ideolo­
gicznie łączy się z dążeniami i  po. 
stulatcmi tej klasy. RTPD pragnie 
Wychować dziecko roiyitnicze ńa 
Pełnowartościowego obywatela, o 
głębokim poczuciu przynależności do 
świata pracy; obywatela świadome 
go obowiązków wobec społeczeń. 
*twa i  państwa, rozumnego patrio. 
tę, szczerego pacyfistę, człowieka 
Prawego, pozbawionego szowinizmu 
narodowego, wyznaniowego i  raso­
wego, tak głęboko, niestety, zakorze. 
nionego przez 6-letnią faszystowską

R T pI) pragnie dać swoim wycho. 

Wańkom mocny i zdrowy kręgosłup 
moralny przez wpojenie należytego 
tzacunku dla pracy tak fizycznej, jak 
> umysłowej, a  pogardy dla nierób­
stwa, wyzysku, krętactwa, łapownic. 
twa, spekulacji i nieuczciwości.

RTPD, jako instytucja szczerze de. 
mokratyczua stoi na stanowisku sze. 
roko pojętej tolerancji religijnej, nie 
przeciwstawia się niczyim uczuciom 
religijnym, lecz zakłady swoje pro­
wadź w  duchu świeckim.
RTPD stoi na stanowisku, że wy. 
chowanie i opieka nad dzieckiem nie 
może być oparta na akcji filantropij. 
Dej, a na szeroko zakrojonym pań. 
stwowym i  Społecznym planie dzia­
łalności.

Tragiczny los sierót m ie n i iM
Przed r. 1939 Polska byja jednym 
państw Europy o największym 

rzyroście naturalnym, ale równo- 
seśnie krajem o największej śmier-
ilności niemowląt.
Jak przyrost roczny pół miliona 

zieci świadczył o biologicznej pręż- 
ości narodu, tak olbrzymia śmier- 
?lność niemowląt była dowodem 
i.s.iej stopy życiowej i  niewystar-

acej opieki społecznej.
W 1930 r.  na sto urodzili żywych 

erało w Polsce 14,3%, gdy w in- 
i krajach od 4,1—9%. Wymiera- 
niemowląt w rodzinach robotni

• <i było bez porównania większe 
w warstwach posiadających, się- 
. przeciętnie 35% a wśród ate-

nieślubnych nawet 80%. 
isiadamy w  tej dziedzinie 
j statystyki a doby obecnej,

ie z iluźą dozą prawdopodobleńst- 
v;.. można przyjąć, że przyrost na- 
u; ai .v i procentowo i  ilościowo 
esl mniejszy. Śmiertelność niemo- 
cląt i dzieci jest napęwno me mmej- 
za o ile o ile nie większa od przed- 
.oiannei, co M » °  w yltanuW *

S? ” i “ «""noM  niemo, 
arląt jest zastraszająca, stan zdrov, i t  
Jzieci starszych, azczcgolme w  w « 
Łu szkolnym budzi poważne obawy. 
Szerzy się gruźlica i inne choroby

. S S - C«fe'v.łXo 0 staD ldr0'

RTPD dąży do szczególnie silnej 
współpracy ze Związkami Zawodo. 
wymi i partiami robotniczymi, aby 
przy ich pomocy wpłynąć na wy. 
chowanie dziecka w rodzinie robot, 
niczej, wpłynąć na wytworzenie wła­
ściwego stosunku starszego społe. 
czeństwa do dziecka.

RTPD obejmuje całokształt opieki 
nad dzieckiem po przez zakłauanie 
i prowadzenie poradni dla matki i 
dziecka, żłobków, przedszkoli, szkół, 
.świetlic, ogrodów Jordanowskich, 
tzakładów wyubowawczycu (domow 
dziecka), domów kultury dziecka, 
teatrów dziecięcych .kolonii, półko, 

lbnii, sanatoriów, itd.

£3 fcążoa nihttf
I. ODŻYWIANIE NIEMOWLĄT 

KARMIENIE PIERSIĄ

Jeżeli chcemy wychować zdrowe 
niemowlę, starajmy się przede 
wszystkim karmić je piersią. Pokarm 
matki zawiera wszystkie składniki 
odżywcze idealnie dostosowane do 
potrzeb rozwijającego się organizmu 
uziecka; są w nim witaminy, zaczy­
ny  trawienne, Kiore ułatwiają dzie­
cku trawienie pokarmu oraz ciała 
odpornościowe, które chronią dzie­
cko od zachorowań na różne choro­
by zakaźne. Prócz tego wystarczy je­
dynie myć czysto piersi wodą i my­
dłem nosić czystą bieliznę, u nc  ręce 
przed karmieniem i  odstrzyfiwac z 
piersi pierwsze krople pokarmu, aby 
dziecko otrzymywało pokarin zupeł­
nie czysty, jałowy t. zn. bez żadnych 
zarazków. Musimy jednak przy kar­
mieniu przestrzegać pewnych zasad. 
Dziecko od urodzenia musi być kar­
mione regularnie co 3—4 godziny, L 
zn. 6 razy na dobę, od 3—4 miesiąca 
życia 5 razy na dobę, z długą przer­
wą nocną od 8—9 godzin. Przeczu­
lone, niebardzo rozsądne matki czę­
sto każdy krzyk dziecka uważają za 
objaw głodu, przykładają więc dzie­
cko do piersi, dziecko chwilowo się 
uspokaja, ale tym samym przyzwy­
czajają dziecko do nieregularnego 

karmienia. Przestrzeganie więc re-

wia. W czasie okupacji i  w skutek 
działań wojennych, dzieci straciły 
swoich naturalnych ópiekunów — 
rodziców. Liczba sierót i półsierót 
jest olbrzymia;

JAK ZAPEWNIĆ IM OPIEKĘ 
I  POMOC? —

to problem bardzo ciężki i trudny.
Problemów do rozwiązania mamy 

dziś dziesiątki. I  odbudowa kraju i 
uruchomienie zdewastowanego prze­
mysłu i zagospodarowanie Ziem Za­
chodnich i repatriacja i odbudowa 
portów i usprwnienie transportu i 
aprowizacja i... i.,. wyliczać można 
bez końca. Wszystko jest ważne.

Gdyby do Centralnego Urzędu 
Planowania zwrócić się z zapyta­
niem, na którym miejscu wśród tych 
wszystkich zagadnień umieścić „o- 
piekę nad dzieckiem** zapewne był­
by on w kłopocie, bo czy to należy 
do CUP? . , .

Ciężar opieki •zwalamy na barki 
rządu, bo przecież istnieje Minister­
stwo Pracy i Opieki Społecznej oraz 
Ministerstwo Oświaty, Centralny Ko- 
mitet Opieki Społecznej i Robotnicze 
Towarzystwo przyjaciół Dzieci, więc 
sumienie nasze jest spokojne.

4,00.000 sierót —
700.000 półsierót

mamy obecnie w Polsce, wszystko 
sieroty wojenne. Ale ile spośród 
tych'dzieci ma zapewnioną opiekę?

RTPD, aby sprostać temu zadaniu, 
musi wyszkolić kadry wychowaw­
ców, bygienistek, przedszkolanek i 
wszelkiego „typu  pracowników w 
dziedzinie opieki nad dzieckiem.

RTPD stoi na stanowisku stałej 
współpracy domu rodzicielskiego, 
wychowawcy i lekarza społecznika.

Realizując swoje cele wycbowaw. 
cze i  społeczne uważa się RTPD za 
instytucję walczącą w szeregach bo. 
jownikow o socjalizm, dążąc do tego 
celu po przez pracę wśród dzieci.

Sprawozdanie z pracy Krakow­
skiego Oddziału RTPD podamy w 
jednym z najbliższych nunftitiw 
„Socjalistki".

W.eai.te irtradmd
guiarnego karmienie j e s t ! konieczne.

Prócz pokarmu matki organizm 
dziecka potrzebuje jeszcze dodatko­
wo większej ilości witamin. Dlatego 
każdemu dziecku po ukończeniu 2—
3 miesięcy życia należy podawać su­
rowe soki z Owoców lub jarzyn oraz 
tran albo witaminę przeciwkrzywi- 
czą. Każde niemowlę powinno być 
karmione wyłącznie piersią tylko do 
li miesięcy. Od li miesięcy powinno 
jadać grysik gotowany na wywarze 
z jarzyn lub z mięsa (5—10 dkg cie­
lęciny lub kości ciel.) oraz gotowa­
ne, przecierane jarzyny: marchew, 
szpinak, buraki, czasami ziemniaki, 
brukiew, kalafior. W 7 miesiącu wy­
cofujemy drugie karmienie piersią, 
podając dziecku grysik na mleku 
krowim; następnie jeszcze jedno kar- 
mienie zastępujemy sztucznym bez- 
miecznyiu posiłkiem, na przykład 
sucharkiem na wodzie z masłem i 
cukrem, a po 9-ym miesiącu życia 
odstawiamy całkowicie niemowlę od 
piersi. Nigdy nie odłączamy od pier­
si dziecka w czasie jego choroby, albo 
w  czasie upałów. Robimy to albo 
nieco wcześniej, albo karmimy je 
dłużej, do 10—11 miesiąca życia. — 
Karmienie piersią ponad 12 miesięcy 
jest niedopuszczalne.

(O Karmieniu sztucznym w następ­
nym numerze).

Dr. A. M.

Zdaje się około 30.000 w Domach 
Dziecka. A reszta?

Cyfry te nie są  oczywiście dokła­
dne, oddają rzeczywistość w przy­
bliżeniu: rzeczywistość tragiczną.

aJk żyje ten milion dzieci, które 
nie mają zapewnionej pomocy, bez 
butów i odzieży, bez ciepłego miesz­
kania, bez odpowiedniego odżywia­
nia?

Bez współdziałania społeczeństwa, 
problem opieki nad dzieckiem nie 
może być rozwiązany.

Czy nie należałoby sprawdzić: 
ile fabryk ma żłóbki dla dzieci. Ile 
dzieci korzysta z przedszkoli? Ile 
jest świetlic dla ibieci? Ile dzieci 
nie chodzi do szkoły? Jak wygląda 
dożywianie w  szkołach?

Jaki jest stan zdrowotny dzieci* te­
go nawet sprawdzać nie potrzeba, 
bo wiadomo, że jest bardzo, bardzo 
zły-.

DZIECI NA WIEŚ
Zbliża się lato, o koloniach dla 

dzieci już dziś myśleć należy, gdyż 
muszą mieć charakter masowy i ob­
jąć naprawdę tysiączne rzesze. — 
Przez 6 lat prawie nie było kolonij 
dla dzieci. Akcja kolonijna w  r. 1945 
wskutek warunków powojennych ob. 
jęła tylko znikomy odsetek dzieci i 
nie zaspokoiła ogromu potrzeb. Dziś 
są dzieci w  miastach, które wieś 
znaja tylko z opowiadań.
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W s z e lh ie  z a p y l a n ia  i lisfy  
n a le ż y  a d r e s o w a ć  

R e d a k c ,a  „Soc,alisffci“» 
pi. S zczep ań sk i 9 , pokój ł8

ko b ie ty  przy pracy 
spoiazietczej

Ostatnio odbyła się w Łodzi kon­
ferencja spółdzielczych instrukto­
rem okręgowych z udziałem członkiń 
Komisji Doradczej przy referacie 
Przysposobienia Spółdzielczego Ko­
biet. CelSm konferencji było sprecy­
zowanie najważnie>szyca potrzeb 
ruchu spółdzielczego i  omowienij 
form organizacyjnych oraz metod 
pk-acy znających na celu jaknajbar- 
dziej masowe poparcie spoidzieicio- 

’ ści przez kobiety
Jedna z form, na którą położono 

duży nacisk jest organizowanie ko­
mitetów sklepowycii przy dużych 
spółdzielniach. W skład tych komi­
tetów winne wchodzić w przeważa­
jącej liczbie czionkiuie-koDieiy.

Uczone w  ZS żR
W ZSuiR.llG Kobiet nosi tytuł latu

reatek stalinowskiej nagrody w dsie. 
dżinie nauki, wynalazków, literatury 
i  sztuki. Profesor Instytutu mecha­
niki przy Akademii Nauk P. Polu- 
barinowa-Koczina otrzymała stali­
nowską nagrodę za badanie przepro­
wadzone nad hydro dynamiką wód 
gruntowych, a inżynier konstruktor 
K. Iregina za opracowanie nowego 
typu broni.

Przemęcie opieki nad dziećmi 
przez Wiadze azzoiae

Z dniem 1 stycznia b. r . Minister­
stwo Oświaty przejęło od Minister­
stwa Pracy i .Opieki Społecznej opi<. 
kę nad dziećmi od lat 3 — i młodzie­
ży do lat 18. W związku z tym Mi­
nisterstwo Oświaty przejmuje od 
Ministerstwa Pracy i Opieki Społe­
cznej dysponowanie funduszami 
państwowymi na akcję opieki nad 
dziećmi i nadzór nad placówkami o- 
pieki nad dziećmi i  młodzieżą. — 
W tym celu utworzono w  Kurato­
riach O. S- i w Powiatowych Inspek­
toratach Szkolnych — referaty wy­
chowania pozaszkolnego, którym 
przekazano opiekę i  nadzór nad za­
kładami wychowawczymi zarówne 
państwowymi jak samorządowymi i 
społecznymi.

I o w a r z y s z k i l

Pamiętajcie o tym, ie  Orga­
nizacja Kobiet P, P. S. mieści 
się przy pi. Szczepańskim, 9 

pokój 20

C. K. O. S. i R. T. P. D., dwie in. 
stytucje, które tym się zajmują, po­
winny mieć zapewnione fundusze 
celem rozwinięcia działalności ns 
wielką skalę. Kilka tygodni na wsi 
wśród dobrych warunków nieraa 
decyduje o  zdrowiu 1 życiu dziecka

Powodzenie akcji kolonijnej może 
zapewnić tylko skoordynowany wy­
siłek rządu i  całego społeczeństwa.
W czasie wojny zginęło w Poleca 

6 milionów ludzi. Teraz nie możemy 
sobie pozwolić na luksus zmarnowa­
nia miliona dzieci.

Dźwigniemy a gruzów miasta, od­
budujemy porty, puścimy w  ruch ko­
palnie i fabryki a najbliższe pokc. 
lenie, które z tego naszego wysiłku 
ma korzystć będzie scherlałe, zdege- 
nerowane i zdemoralizowane. Do te ­
go dopuścić nie możemy.
Musimy wychować pokolnle zdro­

we i gilpe, które będzie zdolne po- 
ornwadwć nasz trud i  naszą pracę.



„N A P R Z o  D"

Dzieci karczu ją p lan ty
Pączki na drzewach już pęcznieją.

Za parę tygodni planty staną się 
szerokim pierścieniem zieleni wokół 
śródmieścia w  słoneczne dni stano, 
wiący trasę najmilszej motoryzacji. 
Najruchliwsza ulica Nowego Jorku 
nie jest tak zatłoczona samochoda­
mi, jak planty krakowskie w  piękne 
słoneczne południe, kiedy to troskli. 
we i  dbałe o zdrowie swych dzieci 
mamy, wywożą je na spacer w  wóz. 
kaohJcaretowych i aerodynamicz- 
njwh, półotwartych i płaskich. Set. 
ki, sznury dziecinnych wózków. A 
inne te już „dorosłe" bawią się w 
piasku. Może należałoby wspomnieć 
i  o  zakochanych, ale tych w  polu, 
dnie przeważnie nie widać. Wszyscy 
oddychają świeżym i  wonnym powie 
trzem, które bujna zieleń filtruje z 
kurzu ulicy. —- Piękny obraz!

Ale z działki pszenicy pięć czoL 
gów może zrobić klepisko, a angiel. 
ski traw nik  kilkunastu systematycz­
nych przechodniów zamieni na przej 
icie wygodniejsze od chodnika. Plan 
ty są większe niż działka czy traw , 
nik, a le  jak  dobrze pójdzie^ przy 
dzisiejszym tempie pracy setki dzie. 
ci, które co dzień w racają ze szkoły, 
mogą porządnie przetrzebić i  tak  już 
ioiszczone kępy krzewów i małe 
drzewka.

Rozumiemy, że z zakończeniehi zL 
my skończył się cały przyjemny sze­
reg zabaw: nie można już jeździć na 
teczce z wyślizganego pagórka, nie 
nożna wrzucać mokrych śnieżek 
|o  tram waju dla ochłody stło­
czonych- w  nim  pasażerów, me 
można stawiać bałw ana (po co nam 
tresztą  dziś jeszcze bałw any). Rozu. 
mierny to . Ale, drogie dzieci, można 
przecież fikać koziołki, można prze, 
[wracać ławki, można się ciągnąć za 
[włosy, można urządzać pojedynki i 
g rać w klasy, krzyczeć i  czytać 
książkę. •

.Tymczasem — nie! To dzisiejszych 
dzieci „po sześciu latach krwawej 
wojny i  ogromnych zniszczeiach, 
k tóre  wymagają skupienia wszyst. 
kich sił w  pracy nad odbudową kra. 
ju “, nie baw i. One wolą myśleć, że 
są  w  nieprzebytej puszczy i  w yła­
m ują sobie w  gęstwinie wąski chód, 
nik, inaczej bowiem nie przejdą. I  
lam ią dzieciaki gałązki drzew, łamią 
krzak, kopią trawniki, w yrywają 
m ak drzewka. Każde z nich uważa 
*a stosowne szlak pow rotu ze szko. 
ły  do domu naznaczyć pasem łama. 
nych gałązek. I  tak  codzień. Zre­
sztą nie tylko gałązki padają ofiarą. 
Widziałem niedawno, jak  czterech 
Chłopaczków z tornistram i na ple. 
caoh gwałtownie starało się przygiąć 
hardo wyprostowane pokaźne już
całkiem drzewko do ziemi — może 
wyobrazili sobie, że to Niemiec, ta. 
ki duży gestapowiec.

Czcigodne następne pokolenie 1
W yobraźnia jest rzeczą bardzo cen. 
ną, ale można ją  ćwiczyć w  innym 
kierunku. Po co się mścić na bied­
nych roślinach, które nic nie zawi. 
niły. Przeciwnie — są w prost nie. 
ocenione. Pomyślcie o papie, który 
W racając z fabryki zechce odetchnąć 
'świętym, czystym powietrzem, po. 
mydlcie o mamie, która po żmudnej 
pracy', będzie tu mogła dać wypo­
czynek swoim oczom, patrząc na tę 
kojącą zmęczenie, soczystą zieleń. 
Nie łamcie gałązek, proszę bardzo.

A teraz, rodzice — do Was apel. 
Zwracajcie uwagę swoim dzieciom,

Eiowtarzajcie, przypominajcie im sta. 
t, że roślin niszczyć nie wolno. Bo 

przykro jest spotkać na plantach m i. 
łą, wesołą grupę Waszych pociech, 
która nam nagle robi przykrą nie. 
spodziankę, zabierając się z zapa. 
łem do karczowania niczym pionie, 
n y .  Zieleń to  nie tylko wielka oz. 
doba, ale i  rezerwuar zdrowia. Nie 
ółożna jej niszczyć. . . > r .

Rocznica u M i e j  sprawy
Rozstrzelano trzydzieści tysięcy.
Sto tysięcy zakuto w  łańcuchy. 
Krwi, ani sił już nic ma więcej 
Paryż, zmartwiały i głuchy.

Taki koniec zgotowali robotnikom 
paryskim posaauacze, kapitaliści. 75 
la t temu powstała w Paryżu mała re­
publika, która wbrew konszachtom 
burżuazji broni tej ostatniej piędzi 
swojego państwa przed Niemcami.

I  kiedy 21 maja 1871 roku wtargnę­
ły do Pąryża oddziały niemieckie, 
w raz z nimi weszli francuscy posia­
dacze i francuscy burżuazyjni mini­
strowie i za swój pierwszy obowiązek 
uważali zlikwidować to zarzewie wol­
ności, klasy robotniczej, jakim byia 
Komuna Paryska.

Dziś wspominamy i oddajemy hołd 
poległym wówczas w walce z obcym 
najeźdźcą i  własnym ciemiężcą boua- 
terom ludu francuskiego. Dziś także 
korzystamy z bogatych .doświadczeń 
Komuny, z jej- wielkicłF osiągnięć i 
tragicznych błędów. Dlatego różnięa 
ta  jest dla nas tak aktualna.

W e czwartek Okręgowa Komisja 
Związków Zawodowycu — przedsta­
wicielstwo dzisiejszego robotnika, 
współgospodarza kraju — uczciła aka. 
demią pamięć republiki robotniczej 
Paryża — Komuny Paryskiej. W stęp-1

ne przemówienie wygłosił tow. Marę,.
Podkreślił on, jak wiele doświadczeń 
wyniosła klasa .robotnicza z wydarzeń 
paryskich, doświadczeń, z których 
korzystały wszystkie późniejsze rewo, 
lucje, z których my dziś także korzy­
stamy. Robotnik polski pomny krwa­
wych doświadczeń Komuny Paryskie] 
stoi dziś twardo na straży swych 
praw , nie chcąc być wydanym na pa­
stwę tych, którzy wczoraj rządzili i 
rządy swe wykorzystywali dla wyży- 
sku mas pracujących. ,

Literat Józef Sieradzki w piastyczr 
nych słowach przedstawił wypadki 
wojny niemiecko-irancuskiej 1870 ro­
ku i  historię powstawania i istnienia 
Komuny Paryskiej, w  której lak wiel­
ki jest udział Polaków. Najwybitniej­
szym strategiem obrony Paryża był 
wówczas Jarosław Dąbrowski, a tysią­
ce Polaków walczyło na barykadach 
ram ię w ramię z członkami francus­
kiej Gwardii Narodowej.

Komuna Paryska była pierwszym 
krokiem klasy robotniczej o świato­
wym znaczeniu historycznym, pierw- I ju, ale 
szym krokiem na drodze, po której | ką cenę, 
i my dziś kroczymy.

(«•)

Niesumienny w ó lt
W czasie kontróli, przeprowadzo­

nej przez referenta dla świadczeń 
rzeczowych oraz przedtawicieli U- 
rzęAu Woj., wyszło na jaw w  gmi­
nie Kacice, powiat Miechów, że tam-' 
tejszy w ójt Stefan Mazurek, przy 
wymiarze świadczeń rzeczowych, po. 
dał władzom mniejszą ilość hekta­
rów  ziemi niż obejmuje faktycznie 
gmina. Wskutek tego wyznaczono

gir.l. c mniejszy wym iar kontyngen­
tu, niż powinien rzeczywiście wy­
nosić.

Komisja po stwierdzeniu tego nad­
użycia, założyła nowe księgi a wójt, 
który nie tylko nie rozumiał swego 
obywatelskiego obowiązku, ale dzia­
łał na szkouę państwa, będzie za to 
odpowiadał przed sądem.

Pomoc dia ofiar kopalni „Jan Kanty*
Katowice (PAP) Robotnicy śląsko- 

dąbrowscy śpieszą z pomocą rodzi­
nom ofiar tragicznego wypadku na 
kopalni „Jan Kanty" w Jaworznie.

Oprócz Okręgowej Komisji Związ­
ków Zawodowych w Katowicach, 
która przekazała na ten cel 5.000 zł. 
Zarząd Główny Centr. Zw. Z aro d o ­
wych Górników przekazał kwotę 20 
tysięcy zł. a Zarząd Główny Związ­
ku Zawodowego Pracowników Prze.

Czytajcie, rwęewuecbiilajtił I sreau-

,,Młodzi Idą"

Czytajcie
i rozpowszechniajcie 
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O dznaki d ia m łodzieży  
szk ó ł śreaa .cu

Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Krakowskiego zezwala na noszenie 
przez młodzież szkół średnich ogól­
nokształcących odznaki metalowej 
z blachy tłoczonej, jaką młodzież 
przed w ojną nosiła na czapkach obo­
wiązkowo.

Odznaki takie są  do nabycia w 
Składnicy Harcerskiej w  Krakowie, 
Rynek Gł. 5 w  cenie 8 zł. za sztukę.

Młodzi o nowym życiu
We czwartek w  sali kina „Swit“ 

o godz. 17.tej odbyła się Akademia 
na zakończenie Tygodnia Młodzie, 
ży, którą zorganizowały organizacje 
młodzieżowe OM.TUR, ZWM, ZMD. 
i Zw. Harcerstwa Polskiego.

Nie jest to przypadkiem — stwier­
dził w zagajeniu tow. Marian Maj — 
że na Tydzień Młodzieży wybrano 
pierwszy dzień wiosny. Bowiem mło 
dzież niesie ze sobą te prądy, te czy­
ny, te idee, które są zarodkiem no. 
wopowstającego lepszego jutra, no. 
wego życia.

Harcmistrz dr Wł. Szczygieł, dy­
rektor Liceum Pedagogicznego w 
Krakowie, omówił prace i osiągnię­
cia Międzynorodo\ącgo Kongresu 
Młodzieży Demokratycznej, który od. 
był się w  dniach 31. X. — 10. m. ub. 
rokn w Londynie Podkreślił on, że 
mimo różnolitego składu narodowoś. 
ciowego uczestników — 593 delega­
tów reprezentowało 64 narody świa. 
ta — mimo że reprezentowali oni 
cały wachlarz organizacji młodzie, 
iow ycu, od politycznych poczynając 
na religijnych kończąc, — wszyst. 
kich łączyło jedno pragnienie: poko- 

ie biernego pokoju za wszćł 
lecz pokoju aktywnej po. 

stawy wobec wszelkich prób siania 
zamętu i wznowienia niebezpieczeń 
siwa faszyzmu. Delegacja polska 
w skład której wchodzili przedsta. 
wicieie OM.TUR, ZWM, Wici, ZMD 
i ZHP wykazała w  dyskusji i pra- 
cacn kongresu jednolitą i zwartą u o. 
stawę. Jedność młodzieży polskiej 
jest bowiem etapem na drodze de 
jedności młodzieży całego świata..

Ob. Mond ze Zw. Mł. Demokr 
omówił rolę młodzieży w życiu mię. 
ozynarodowym. Stwierdził on, żt 
przed wojną szowinizm narodowy 
był nagminną bolączką młodzieży 
i  uniemożliwiał próby porozunoenia 
międzynarodowego. Dziś młodzież 
krajów demokratycznych stanowiąca 
4/5 młodzieży św ia:a doszła do wnio 
sku, t że na obecnym etapie historii 
zjednoczone działanie ^nłodzicźy ca." 
lego świata jest nieodzowne.

Chóry OM-TUR, harcerzy -i ZWM 
odśpiewały kolejno hymny swoich 
organizacji piczem nastąpiła część 
artystyczna: Bogumiła Stachnwial 
z ZMD recytowała „Odę do młodoś­
ci", zespół harcerski wykonał tańce 
kujawiaka i  trojaka, para omturow. 
ców — W. Krzyńska i  W. Gruca 
z w erw ą odtańczyła mazura i  polkę 
andrusowską, zaś chór Komitetu 
Spółdzielców OM-TUR odśpiewał wla- 
s..y jiym n komitetu i  pieśń partyzancką

Akademia wytworzyła miłą swój, 
ską atmosferę: Uczestnicy wypełnia­
jący widownię, w przeważającej 
większości młodzież, żywo i  z sym 
patią oklaskiwali występy młodych 
tancerzy i  śpiewaków, (r) .

N a  k a p e lu s z ,  c z y  n a  s z m a tk i .
L up  n a  i n n e  T w e  w u d a tk L  **
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1 Julian Kosek
i ,

M AGAZYN }U ttlŁ £K S K I KRAKÓW,
R y n e k  G ł. Unia C - p  T elef. 5 6 1 -9 9

i W Y K O N U Jt w s z e lk ie  w y r o b i j  z e  z ło ta  
i s r s o r a ,  o r a z  r ó ż n e  o k o . i c ż n o ś c i a w e  u p o m in k i  
p o  c e n a c n  n a jn i ż s z y c h .  U s k u te c z n ia  ta k ż e  n a p ­
r a w y  z e g a r k ó w  z  g w a r a n c j o ,  u l a  c z io n k O w  
—w ic iz k o w  Z a w o O o w y c n  c e n y  z n iż o n e .  tno) i

Ogłaszania na I ł  X stronią ss
1 ■ ■  szpalty, .  .  » .  » 2» «L

l C E N N I K  O G Ł i S Z E Ń :
yr tekście w  1 ■ ■  szpalty .  15 aŁ Drobna ogłoszenia za słowo . 6 at. W niedsielę i  święta drałaj.

1 mm szpalty za tek stem .............................. ! •  sŁ Potakiwanie radna i grany . g sŁ T łusty, drnkiea 190% drożej.
Ogłaszania y r z y j m a j a Administracja „Naprzód.", al. Orzoaikowaj 7. Oddział „Na przed u" płac Szczepan slm 9. Polaka Agencja Prasowa PAP, 

Karniewa 18 i  upoważnieni akwizytorzy Wydawnictwa.
pnnNTlMmRATA .NAPRZODU" wynosi miesięcznie z odbiorem w punktach sprzedaży 45 zł. — z  odnoszeniem *o domu w Krako. 
wia 5 5 ał -  na prowincji, pocztą’ 50 d- — Prenumeratę przyjm uje: Administracja „Naprzodu** Kraków, ul. Orzeszkowej 7. Oddział 
Nanrznda** Plac Szczepański 9. Placówki Sp. „Czytelnik** na terenie miasla Krakowa i upowazmwu akwizytorzy. — Na prowincji

F Powiatowe Komitety Polskiej Partii Socjalistycznej.
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